
Od i utrą
można rozwiązywać

16 zagadek ligowydi
Nagrody wartości i

SO tys. ił
czekają na zwycięzców

Poniedziałek

Nr 142 (1430) Warszawa, 16 września 1957 r. Cena 80 gr

limo, że na starcie 3.000 m z przeszkodami stanęła cała czo- 
wka naszych specjalistów od tej konkurencji, w biegu tym 
wjciężył rzadko na tym dystansie biegający — Zbikowski

GÓRNIK goni GWARDIĘ

ŁKS potknql się w Sosnowcu

W Poznaniu niewesoło

na europejskim poziomie

Bardzo rzadko podawano wyniki 
oszczepu i nie wszyscy orientowa
li się. że na ciężkim rozbiegu Sidła 
zmagał sę samotnie z granicą -30

fylko skok w dal
i niezawodna para

Każda bramka
liczy się na wagę złota
MTIKT z „wielkiej trójki” nie rezygnuje z walki o mistrzowski 
i’ tytuł. Zadziwia zwłaszcza Gwardia. Stołeczna syrenka z ra

dosnym uśmiechem spogląda na jej strzeleckie popisy. Gwardziści 
wzifh w sobotę pełny rewr.nż za niedawną porażkę, poniesioną na 
Śląsku. Skutki tego rewanżu odczuł na swej skórze chorzowski 
Ruch. Wyjachał on z Warszawy z bagażem 5 straconych bramek.

Górnik Zabrze rozerwał zacza
rowany krąg broniący dostępu do 
bramki gdańskiej Lechii. Janków
skl G< onowskiemu we
Wrzeszczu pie wszą bramkę w 
tegorocznych mistrzostwach, a je
go drużyna zalnkasowa*a 2 punk
ty. Przypadły one Ślązakom przy

JUŻ Jutro poznacie regulamin WIELKIEGO KONKURSU KI- 

.ICÓW PIŁKARSKICH, GRACZY TOTKA I CZYTELNI-;

KOW „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO” organizowanego prźei; 

nąszą redakcję i PP Totalizator Sportowy. Już jutro zamieścimy 

pierwszy kupon konkursowy, jutro także ogłosimy listę; na-f 

gród. '':y,i

OZNAŃ 15.9. (tel. wł.) Dwa dni 
(oailetyczuych mistrzostw Pol- 
mamy już za sobą. Rozegrano 

ad 20 finałów, ale Jak do- 
iczas nie zanotowaliśmy ani 
lego rekordu Polski. Forma na- 
j czołówki utrzymuje się Jeszcze 
niezłym poziomie, ale spodzie- 
iy a£a.< drugiego rzutu jak do- 
iczas w sze. szym stopniu - nie 
tąpił. Przeciwnie w wielu kon-' 
enclach obserwujemy właśnie 
ją absencję ( w kuli I na 400 
oglądaliśmy na przykład tylko 
d zawodników; a w większości 
Karencji zaznaczył się nawet

świadczą, że wynik Jest bardzo 
bry, ale Jaki? 760 — o 5 cm 
mało, aby zdobyć tytuł mistrza Pol
ski. Fropidłowskl zreuanżor ał się 
więc Grabowskiemu za zeszłorocz
ną porażkę w Zabrzu.

Mistrz Polski w skoku w 
Kropidlowski

wybitnym współudziale 
Korynta.

Nie posłużyła LKS-owi 
na Śląsk. Po środowej

stopera

wyprawa 
p zegra-

nej z Ruchem 13, w niedzielę stra
cił on dalszy punkt, remisując zc 

I Stalą w Sosnowcu 1:1. Tak więc. 
। nausieje łouzian na przegonienie 
I Gwardii są co az mniejsze. Bliż- 
। szy tego celu wydaje się być Gór* 

nh<. Już w następnej kolejce gra
on z Gwa dlą w Zab zu. 

Lech Poznań pogrzebał swa

Fot. E. Warmiński
ost różnicy między pierwszą 

a dalszymi rezerwami.

da'

Fot. CAF

ilka uwag krytycznych należy 
już teraz sędziom. Istne cuda 
iraniali oni z czasami sprinte- 
, którzy wpadając często ra- 
i na metę SKlasyHkowanl byli 
ttielnsekundowych odstępach.

było właśnie niemal we 
ystkich sprintach mężczyzn i 
det.
Lekkoatletyczna" pogoda zno- 
dała o sobie znać w drugim 

:i imprezy ulewnym deszczem, 
niiękle skocznie, rzutnie i ble 

stanęły na przeszkodzie 
skanin lepszych wyników, 
la tym większą uwagę zasługu- 
specjaliści w skonu w dal. Gra
bki i K. opidłowski stoczyli po- 
/nek na poziomie rzadko oglą- 
lym w Europie. Przez całą kon- 
'encję Inicjatywa należała do 
jpidłowskiego. który już w 
r-Aszjm skoku przekracza od- 
lośi’ 730. W następnej kolejce 
ibowskl poprawia się na 737, 

jego wielki rywal skacze już 
I. i znów jpgt na czele. Następ- 

ch-ie kolejki nie przynoszą 
ian. Imponuje równa forma 
?pUlowsKiogo który ma skoki 
j—738. Ty mczasem za plecami 
dwójki toczy się walka o dal- 

: miejsca Frań czak utrzymywał 
początkowo na trzecim miejscu 

«vnikleni 725. ale w czwartej 
łbie Iwański osiąga 727 i taki 
rządek zachowa się już do koń-

Wreszcie po piątym skoku Gra- 
*s«i ma minę niezwykle zado- 
poną. Tak, uzyskał ai 761, a to 
2 niemal pewny tytuł. Pewny? 
Kcleż teraz staje na rozbiegu 
opldłowski. Odbicie wychodzi 
JMal idealnie i za chwilę sły- 
ymy — 764, Grabowski gratulu- 
rywalowi, lecz nie rezvgnuje z 

im i przygotowuje się do ostał* 
«jo skoku. Oklaski widowni

“UBROWNIK. 15.9 (tel. wł.) Pa- 
lian? ?v nadzielę przed połu- 

d€szez uniemożliwił roze- 
, n e wszystkich planowanych 
WmS,a' ^nair,,v’ w międzynaro- 
!*ańn rilrn’p.iu tenisowym. Roze- 

po itPołtiHni-i przy pięknym 
ty knw’1?0, finat «ry pojerlyń- 

j P.iet -icdrzejowska — Gen- 
,1 s‘ndł Gr>' Pojedńczej męż-

x‘ł_pI1ecki — Keretic Wła- 
hia swój finał wy-
’ ch n 6:1 P°
? ( nfarnatvcznych perypetiach. 
। Władek prowadził 3:0.
■)'*nńP0 t0 nle zdołał zachowa’ 
:¾0 nerwowej I tego waż-

a odr,ał W 4 secie .TuAo- 
n powadził już 3:1 i

'dek ^sz^scy straciliśmy na- 
HnTa ^ ynięstwo Skoneckie-
r ap < ten poderwał sie znowu 

;^t?n7 L zdobywając punkt za 
bózpn?l _Vr°'vnal i objął pro- 
k iLL6 Teraz z kolei Kore- 
t;równ^- Aa,C7yć o każdą piłkę, 
‘k f7..J3c na 5:5 Skonecki |ed- 
?łti w nl^n^ppHwie I z po- 
5 nu?01 ' m spokojem wygrał 

ii-» jąc w ostatnim secie 
Bl°s5u swemu . prze- 

^yhiZeł?v'sl<a wygrała w rekor-

przedostatnią szansę, przegrywa 
jąc w Opolu 1:3. Jeśli w następ 
nym meczu Lech st aci choćby Je 
den punkt, jego spadek do II ligi 
będzie przesądzony.

Mocno usadowiła się w grupie 
środkowej ki akowska Wisła po 
zwycięstwie w K’ akowie nad Po
lonią Bytom 2.0. W spotkaniu tym 
mów dal o sobie znać Trampisz. 
Tym razftm jednak nie jako dobry 
pdka z. lecz jako boiskowy ci uli 
gan. Za niespo towe zachowanie 
Tł ampfsz został usunięty t boiska

fracovla Już loót prawie w i li
dze. Szczęśliwie, bo szczęśliwie 
wyg-ała w Bytomiu z Szombier
kami 2:1, niemniej Jednak zdystan- 
■rwała swych konkurentów wyraź 
nie.

Niejasna Jest Jednak sytuacja 
w grupie północnej. Tu nada' 
kandydatów na awans lest co 
najmniej czte ech, 7namv nato
miast pierwszego stup-ocentowe 
go spadkowlcza. lest nim c»'o*a- 
kowska Rzu»a. ’-tó"a w n^dziek 
uległa Mfvymontovtl 0'2. (I) u

Sukcesy 
kdarzy 

Gwardii
BIAŁYSTOK 15. 9 (teł. wł.) Przy 
ewnym deszczu i silnym wietrze 

rozegrano w niedzielę 'drużynowe 
kolarskie mistrzostwa Polski na 
szosie. Na 100 km. trasie, piwa 
dzącel z Rlalognstoku do Mcżeni

na Legia, które wvstawllv po 2 
spoly.

Kaczmarczyk,
(Jankow-

Tłustochowlczi — 2.32,11 przed 
Lesia I (Podnbas. Redyńskl. Wali 
szewski 1 Domański) | Legią II Ma. 
rząbek. Ochman, Cieślak I Jurek)

Na lekkoatletycznych mistrzost wach 
rywali do pierwszego miejsca „pogodził AuksMewic^, ^wy 

ciężając wynikiem 16,56 m

Lekkoatleci
wysoko wygrali i W,

HAiśNOWER, 14.9. Wobec 25.000 ,v^ów rozpoczął się tu „

en-ji mtóczyzn
?r5™7 5-¾. PTŃTe^ >‘a 
;»a wńia (NRF) « Angł^m 
Smithem w os^z°^jskok 
P"tvMka w trótskoku triumfował Niemiec Strauss, a w skoku o tycz- 
ce Jego rodak Drumm.

Wyniki pierwszego dnia
ton nr 1- Germar (N) — 10-J. ?• Ha“ (N> -‘V- ’1()B6:e <B’ ~

10,5. 4. Bojc (B) - 10-6.
4M 3- ™ł(Ni

poerschhe „,.

aoo ms 1. Johnson (B)

— 52.7/4. (N' .X . r».
4x100 m: 1. -NHF

^^'(BOX Sandstroem, Segal.

(N) - 1M3, 
czwartek rano. - 14.38, 3. Mahlendorfmm .mmm- i ws« i*- • -

ttT.^os-nku 6:2, 6:0 z Gen- 
!'tiialn^ra Pokonała w półfinale 
‘Pinez m,s,rzynie Jugosławii — 

rano wszyscy 
''ska rozjeżdżają. Jędrze- 
^■nv piórek. Licis 1 ja je- 
y;heln^,k,ein do Spiitu. gdzie 
j nad«^'a 1 Gąsiorck zostaną 
Jk turnieju, a Llcls
Ja sn„,!nna Poleci do Belgradu, 

potkamy się ze skoneckim.
K'«iotol:zy!a,"ł8 z Dubrownika 
FW* ' W trójkę jedzlemy 
£s®yemlado Warszawy, gdzie be-

Lech

w przyszłym

ŁKS Łódź

GRUPA POŁUDNIOWA

CracoviaSzombierki
(0:1), Broń Radom — Naprzód 
Lipiny 5:1 (2:1), Wawel Kraków 
— Piast Gliwice 2:3 (1:1). Con
cordia Knurów — Garbarnia Kra
ków 4:2 (2:1), Stal Mielec —

Wifła Kraków — Polonia By
tom 2:0 (1:0).

Gwardia W-wa -r- Ruch Cho
rzów 5:0 (2:0).

Lechia Gdańsk — Górnik Za-
brze 0:1 (0:0).

Stal Sosnowiec — 
1:1 (0:0).

Budowlani Opole
Poznań 3:1 (2:0).

Mecz' Górnik. Radlin — Legia
W-wa odbędzie się 
tygodniu.

1. Gwardia W-wa
2. Górnik. Zabrze
3. ŁKS Łódź
4. Lechia Gdańsk
5. Polonia Bytom
6. Wisła Kraków
7. Ruch Chorzów
8. Budowlani Op.
9. Stal Sosnowiec

10. Legia W-wa
11. Górnik Radlin
12. Lech Poznań

28:8 
25:11 
24:12 
19:15 
19:17 
17:19 
16:20 
16:20 
16:20 
15:17
9:25 
8:28

46:20 
40:21 
43:23 
20:14 
25:24 
32:30 
30:37 
23:34 
26:41 
35:26 
14:42 
16:38

Włókniarz Chełmek 
AKS Chorzów —

Na tych, którzy potrafią roz
wikłać „16 zagadek ligowych*. 
— czekają nagrody wartości 80 
tysięcy złotych.

Przypominamy, źe w naszym 
konkursie mogą brać 'udział 
wszyscy „Totkowicze” i czytel
nicy ' „Przeglądu ■ Sportowego”,
którzy nadeślą do 
nika prawidłowo 
kupon.

.Dwa warunki:

4 paździer- 
wypełniońy

konkursu¢- zwycięzcy ____ —
bądą musieH wylegitymować 
się przy odbiorze nagród od?
clnkiem „C” zakładów pRr 
karskich z ml^iaca v.-jeśnia 
(na swoje nazwisko)

♦ rozwiązania konkursu 
nadsyłać można tylko na 
kuponie zamieszczanym W . 
„Przeglądzie Sportowym”/

!T<r wszystko. Od-jutra może
cie przystąpić do typowania — 
pasjonującego zajęcia nawet 
bez atrakcyjnych nagród.

Nad prawidłowym przebie
giem „KONKURSU 16 ZAGA
DEK LIGOWYCH" czuwać bę
dzie specjalnie powołana ko
misja w składzie:

PP TOTALIZATOR - SPOR
TOWY — Z-ca Dyrektora Ta- 
deusz Wyderką, kierownik dzia
łu programów Józef Rutkowśd, 
główny księgowy Janusz Rot- 
hert

Piękny pojedynek główkowy prawego • łącznika Gwardii Lc 
wandowskiego i pomocnika Ruchii Siekiery podczas meczu 
Gwardia — Ruch zakończonego zwycięstwem gwardzistów 5:0 

' Fot! E. Warmiński

PRZEGLĄD SPORTOWY —
Naczelny Redaktor Edward 
Strzelecki, red. red. Grzegorz 
Aleksandrowicz, Lech Cergow- 
ski. 1

Już jutro.»

Rozmówki przy szampanie

WŁOCŁAWEK, 15.9 (teł. wł.) Za- 
kończyłr się tu pierwsze kolar
skie mistrzostwa Polski na dy
stansie 1.000 m na torze betono
wym. W kategorii licencjonowanych 
najszybszy okazał się Grund- 
man (Gwardia kódźi, Który ostąg-
nął czas 1.15.2. (rekord Polski’).
Tytuł wicemistrza Polski zriubvl
Mąkowskl (Legia W-wa) 1,15.9 
przed Tropaczyńsklm (LZS Szcze
cin) 1,16.5. 1 Bekiem (Orkan Łódź) 
1,17,4. W kategorii kartowlczów 
zwrclężyl Józefowicz (Gwardia 
łódź) 1.18,3. sprzed Rellgą (Start 
Włocławek! 1.18,4 I Stasiakiem 
(Star.t Włocławek) 1,19,6.

tvczka: 1. Drumm (N) — 4.20, 3. 
Elliot■ (ó) - 4.20 3. Ward (B) - 
4,10, 4- Reissman (N) — 3«80’ _

oszczep: 1. Smith (B) — 2'
Will (N) — 73,20, 3. Koschel (N) 
.65,67, 4 Cullen (B) -

rivsk* 1. Koppenhoefer (N)—49,-9, 
2. Klick (N) — 49.02. 3. Llndsay (B) 
— 49,00, 4. Carr (B) — 46,69.

HANNOWER, 15.9. Wobec 40-0OT 
widzów na Niedersachsenstadlon 
lekkoatleci NRF pokonali W. Biy- ta“ę 119,5 : 92,5 pkt. Tak wyso
kie zwycięstwo (27 punktami) bjlo 
niespodzianką dla gospodarzy, któ
rzy spodziewali się bardzo wyro"' 
nanej walki. Tymczasem w 
•dniu zawodów oprócz 110 m opi, 
rzutu młotem i biegu na 10 km 
wszystkie pozostałe 
przyniosły zwycięstwo Niemcom.

W czasie zawodów poprawiono Je
den rekord Niemiec I dwa «kordy 
Anglii. Rekord ogólnonlemlecki u- 
stanowił w kuli Ungnau wynikiem 
1719, a wyniki lepsze od rekordów 
Anglii uzyskali: Shenton na 200 m 
— 21 1 1 Ellis. który wynikiem 61.56 
w rzucie miotem znowu poprawił o 
26 cm rekord krajowy ustanowiony 
tydzień temu w Warszawie. Ponad
to na wyróżnienie zasługują rezul
taty Germara na 200 m — 20.8. Lau- 
fera na 3.000 m z przeszkodami — 
3 55,2, Knigbta na 10.000 m — 29.16,2 
' sztafety niemieckiej na 4x400 m — 
3.07.3.

5.
6.

6.

(0:0).
Cracovia 
Stal Mielec 
Garbarnia 
Naprzód Liplny 
Szombierki 
AKS Chorzów 
Piast Gliwice 
Wawel Kraków 
Stal Rzeszów 
Concordia Knur 
Włókniarz Cheł.

12. Broń Radom

2:0 (0:0).
Stal Rzeszów

25 : 11
19
19
19
19
18

17
17

16

16 : 20
15 : 21

11 : 23

GRUPA POENOCNA

Pomorzanin Toruń 
Bydg. on (0:1),

34 : 13
29 : 16
32 : 27

33:34 
29 : 31 
30 : 30 
23 : 18

23 : 29
17 : 37
15 : 27

Zawisza

zanim zadźwięczą klingi

Red. Jerzy Wzyglód telefonuje z Paryża

NRF
Brytanią
Wyniki drugiego dnia meczu:
110 m ppł: 1. Hildreth (A) — 14,3.

2. Stuermer (NRF) — 14,4, 3. Steinem 
(NRF) — 14,4, 4. Carrlngton (A) —

200 m: 1. Germar (NRF) — 20.8, 2. 
Haas (NRF) — 21.1. 3. Shenton (A) 
— 21.1 (rekord Anglii), 4. Segal (A) 
— 21,9;

kula: 1. Llngnau (NRF) — 17,19 
(rekord Niemiec), 2. Urbach (NRF)

3.000 m z przeszkodami: 1. Laufer 
(NRF) — 8.55,2, 2. Disley (A), 3. 
Hueneke (NRF), 4. Shlrley (A);

Skok wzwyż: 1. Puell (NRF) — 
1.96, 2. Baehr (NRF) — 1,96, 3. Falr- 
brother (A) — 1,93, 4. Chadderton 
(A) — 1,90;

Skok w dal: 1. Witte (NRF) — 7,35, 
2. Cruttenden (A) — 7,30, 3. Molz- 
berger (NRF) — 7,01, 4, Coleman 
(A) — 8.75;

Młot: 1. Ellls (A) — 84,56 (rekord 
Anglii), 2. Anthony (A) — 57.42, 3. 
Ziermann (NRF) — 56,61, 4. Storch 
(NRF) — 56,10;

10.000 m: 1. Knlght (A) — 29.18.2.
2. Pirie (A) — 29.54.0, Konrad
(NRF) — 29,58,7, 4. Mueler (NRF) — 
30,17,4;

4x400 m. 1. NRF (Huber, Poersch- 
ke, Kuehl, Haas) 3:07.3, 2. Anglia 
(Sallsbury, Johnson, Farrell, Wrigh- 
ton) 3)08,0.

calisia — Polonia Gdańsk o:o, 
Polonia Bydgoszcz — Sparta Lu* 

bań 2:1 (0:0),
Chrobry Szczecin — Górnik Wał

brzych 0:1 (o:l),
Marymont w-wa — Bzura Choda-

ków 2:0 (1:0).
1. Polonia Bydgoszcz
2. Warta Poznań •
3. Marymont W-wa
4. Śląsk Wrocław
5. Zawisza Bydgoszcz
6. Calisla Kalisz
7. Pomorzanin Toruń
8. Polonia Gdańsk
9. Górnik Wałbrzych

10. Chrobry Szczecin
11. Sparta Lubań
12. Bzura Chodaków

21:15

20-16
20:16

16:18

20:11

23:21

26:16 
20:27

PARYŻ, 1S<9.' (tel. wł.) Dwa krót
kie przemówienia, które popiliśmy 
kilkoma kielichami szampana, oto 
calv program ceremonii. W taki 
właśnie sposób zainaugurowana 
zosiala' w sobotę batalia o tytuły 
najlepszych szermierzy na rok 
1957 w majestatycznym paryskim 
Ratuszu. Część oficjalna, w której 
ekipy 20 państw powitali mer Pa- 
rvża, p. M. Leveque oraz przewód1 
niczacy FIE. p. Plerre Ferrl nie 
trwała przy tym więcej niż kwad
rans Druga część przy szampanię 
przeciągnęła się Już dłużej.

W tymże samym Ratuszu prze
konaliśmy się w sobotę, że szer
mierka nasza zyskała sobie nie 
tylko wysoką ' pozycję na arenie 
międzynarodowej, ala że zdobyła 
sobie również I w kraju wielką po- ’ 
ptilarność. Pamiętam, że jeszczę 
dwa lata temu na mistrzostwach 
świata w Rzymie byłem Jedynym 
dziennikarzem sportowym z Polski 
dziś w Paryżu jest aż czterech

Bokserzy'
wystartowali

A Więc zaczęło alf. W niedziel, w trzech grupach ruszyły roz
grywki pięściarskie o mistrzostwo II ligi. Orientując sif napod- 
stawje meldunków z terenu Inauguracyjne walki ll-llgowców atały 

raczej na alabym poziomie. Większość drużyn przyatąplła do walk 
z zawodnikami o dużych Jeszcze brakach kondycyjnych "(dlatego nie 
dziwimy slf, iż wiele pojedynków toczyło slf w bardzo zwolnionym

Dokbńcieniena str. .

tempie. ’ .
Nie znaczy to bynajmniej, że wśród tel szarzyzny lipowe)1 nie było 

pojedynków dobrych. Największą rewelacją niedzieli okazała się 
,.mucha0 wrocławskiego Pafąwagu — WIKTOR- MIELCZAREK, który 
po błyskotliwym zwycięstwie przód czasem nad Hajdugą z miejsca 
urósł do rangi bohatera dnia. Postawą Mielczarka zachwycony był 
kapitan PZB -? St. CeńdrowskI, który zwierzył się nawet li z chłop
cem tym wiąże on duże nadzieje na przyszłość i być może właśnie 
Jemu powierzy reprezentowanie naszych barw w londyńskim meczu 
z Anglią. «

Bardzo dobre wrażenie pozostawił po sobie wicemistrz Europy 
TADEUSZ WALASEK, który bez wysiłku pokonał w ładnym Stylu

Móry^apelacyj^^r^Usirz^ 
MANIAK, ... .gą, zwyciężając go.przez tko w13 r,: ' ‘ Tnt. ^'wi-Tniń 1̂ i

— To może być w przyszłości świetna ^nucha" — powiedział 
kpt. ,PZB St. Cendiowskt, obserwując w akcji Milczarka (na
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Niezaplanowani mistrzowie Lekkoatleci Węgier

Auksztulewicz, Orywał i Krzesińska
zdobywają tytuły w Poznaniu

POZNAN, 14.9. (t»l. Wł.) Niewy
kończony stadion Warty, puste z 
trzech stron trybuny i niezbyt 
przyjemny wiatr, nie stwarzały w 
pierwszym dniu lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski atmosfery, w 
której padają wielkie wyniki. Istot
nie w sobotę nie zanotowaliśmy ani 
jednego rekordu Polski, a i rekor
dów życiowych nie było za wiele. 
A Jednak na brak emocji i niespo
dzianek nikt ńle miał prawa się 
uskarżać.

Ledwie na rzutni kulą pojawili 
gię Sosgórnik, Kwiatkowski i 
Auksztulewicz w towarzystwie 
trzech innych miotaczy (czyżby nie 
było w Polsce więcej zawodników 
w tej konkurencji) cała uwaga wi
dzów skupiła się na nich bez reszty. 
Już w pierwszej serii niespodzianka 
Auksztulewicz osiąga 15.61, co daje 
mu niespodziewane prowadzenie. 
Kwiatkowski nie dał jednak za wy
graną i w drugiej serii osiąga już 
16,49. Sosgórnik natomiast wycho-

ATAK NA REKORD NIE UDAŁ SIĘ

W sobotę 14 bm. na stadio
nie Im. 22 Lipca w Poznaniu 
nastąpiło otwarci© XXXIII 
Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Polski. Na starcie stanęło ok. 
209 zawodników i 80 zawodni
czek. Dobrze się stało, że te
goroczne mistrzostwa Polski 
zorganizowano w poznaniu. 
Młodzież Wielkopolski bardzo 
żywo Interesuje się tą dyscy
pliną sportu. Na trybunach, 
mimo przejmującego zimna i 
niepewnej pogody, zjawiło się 
ponad 2 tys. publiczności, 
przede w.zystklm młodzieży.

Tymczasem tyczkarze toczyli wie
logodzinny bój o wyeliminowanie 
najlepszych. Aż 11 zawodników 
przeszło wysokość 4 m, potwierdza
jąc jeszcze raz dobrą sytuację za
plecza w tej konkurencji. Sergieje
wicz odpadł na 4.10, a Gronowski 
i Krzesiński na 4.20. Ten ostatni po 
pierwszym skoku na tej wysokości 
doznał odnowienia kontuzji, jakiej 
nabawił się w meczu z W. Bryta
nią i musiał się wycofać.

Walka Ważnego 1 Janiszewskiego 
była porywająca. 4.30 przechodzą 
obaj za pierwszym razem. To samo 
dzieje się na wysokości 4,40. Teraz 
Ważny atakuje 4.45, a Janiszewski 
opuszcza tę wysokość czekają na 
4.48. Niestety ani jednemu, ani dru- 
kiemu nie udaje się osiągnąć lep
szego wyniku. Walka o tytuł jea- 
nak trwa nadal, bowiem obaj ma
ją jednakową ilość skoków. Jesz
cze jedna próba Janiszewskiego na 
4.48 i Ważnego na 4.45 kończy się 
znów niepowodzeniem. Poprzeczka 
zostaje więc obniżona na 4.40, ale 
i ta wysokość dla przemęczonych 
rywali jest już nie do poitouania. 
Ważny strąca nawet 4.30... Jani
szewski natomiast przechodzi tę 
wysokość czysto 1 tytuł mistrza 
Polski wędruje w jego ręce. Nie 
pomyliliśmy się więc; wróżąc mu 
po zawodach w Łodzi sukcesu.

starcie, ale miał sporo czasu, aby 
odrobić stratę 1 wywalczyć tytuł
mistrzowski Nie-

zmianie Janiszewskiej. Tytuł pc 
wędrował do warszawskiej Legii.

PEWNIAKI WYGRYWAJĄ

dzl na drugie miejsce z rezultatem 
16.08. A więc sytuacja wyjaśnia się 
pieco, ale nie na długo.

REPREZENTANTÓW ZAWODZĄ 
NERWY

Auksztulewicz, o którym tak ma
ło słyszeliśmy w tym roku, gdyż 
leczyt kontuzję nadgarstka w trze
cim rzucie zrównuje się z Kwiat
kowskim, mając taki sam wynik 
16,49. To już za wiele na nerwy 
Sosgórnika, który „pali rzuty" raz 
za razem, mając Jeszcze tyiko je
den dobry rzut 16.06. Co gorsza 
nerwy ponoszą również Kwiatkow- 
flkiego, który mimo dobrej formy 
sni rusz nie może poprawić swego 
wyniku. Jeden Auksztulewicz dajc 
koncert rzutów coraz lepszych — 
16.53 i 16.5S — oto kolejne Jego re
kordy życiowe. Tym ostatnim wy
nikiem zdobywa on pierwszy tytuł 
mistrza Poiski sprawiając niespo
dziankę sporego rozmiaru. Rekor
dzista Polski Sosgórnik swoim 
trzecim miejscem również sprawił 
niespodziankę, ale z cyklu mniej 
przyjemnych.

Jeszcze nie zdarzyło się chyba na 
mistrzostwach Polski, aby w biegu 
na 400 rn rozgrywano od razu fi
nał. A Jednak tym rar.ern zabrakło 
zawodników do przeprowadzenia 
eliminacji... Swatowski w niczym 
nie przypomina! zawndn’ka, który 
miał niedawno kontuzję i mimo 
wytracenia kompletnie szybkości 
na ostatnich 30 m uzyskał dohry 
czas 47,3, Tylko o 0,1 sek. gorszy 
był Mach w jublileuszowym, bo 
dziesiątym starcie w mistrzostwach 
Polski.

Prawie -wszystko zgodnie z pla
nem odbyło się w biegu na 10.000 m 
Ożóg prowadził od startu do mety, 
systematycznie zwiększając prze
wagę nad Płonką. Słowo ,,prawie" 
może się tutaj odnosić jedynie do 
dobrej postawy Czecha, który łat
wo uporał się z Mazurem i uzyskał 
przyzwoity czas — lekko ponad

Półfinały i finał setki rozgrywane 
były pod wiatr i w eliminacjach 
nikomu nie udało się zejść poniżej 
11 sek. Nawet sam Folk miał tylko 
11,2. W finale było już znacznie le
piej, Folk jak zwykle zaspał na

ZAPISZCIE NAZWISKO — CIARA

Za chwilę na starcie biegu 1.500 
m oglądamy doborową stawkę na
szych srednlaków. Jest Lewandow-

Orywał, Zimny, Chromik,Bkl, Orywał, Ztmn; 
Szczepański... tutaj L,----- — - 
popatrzeć. I rzeczywiście. Zimny 
próbuje początkowo nadać biegowi 
możliwie najostrzejsze tempo. No, 
ale ostry, zimny wiatr na wirażach, 
daje mu slą szybko we znaki.

Po 800 m trójka Lewandowski, 
Zimny, Orywał ayskuje ok. 10 m 
przewagi 1 teraz wydaje się już, że 
między tą trójką powinna się roz
strzygnąć walka o czołowe miejsca. 
Chromik biegnie słabiej i w pew
nym momencie znajduje się na od
ległym 7 miejscu. Na 500 m przed 
metą nagle zamieszanie. Z drugiej 
grupy wyrywał do przodu krępy 
biegacz. Uparcie dąży za pierwszą 
trójką 1 niedługo docliodzi ją. Któż 
to jest? — Publiczność jest zdener
wowana.

Był to Ciara z Warszawianki. Od 
tego momentu staje się on głów
nym aktorem wydarzeń. Po dojściu 
czołówki nie myśli chować się za 
plecami wielkich rywali. Wychodzi 
śmiało na prowadzenie, inicjuje na
wet ueleczkę 1 na 200 m przed me
tą ma ok. 5 metrów przewagi nad 
aesztą. Czyżby aż taka sensacja?

Teraz dopiero w Lewandowskim 
budzi się lew. Na wirażu dochodzi 
on Clarę 1 na prostej jest już przed 
nim. To samo udaje się Orywałowl. 
Nagły doping własnej publiczności 
podrywa Orywala do ostatniego 
wysiłku. Lewandowski jest bezrad
ny przy tym ataku i musi odstąpić 
tytuł biegaczowi, który dotychczas 
pracował na jego lepsze lokaty w 
meczach międzypaństwowych.

Tymczasem Ciara toczy zaclęty 
pojedynek z Zimnym. Walka ta 
kończy się pełnym sukcesem wiel
kiej rewelacji tego biegu. Ciara 
zdobywa trzeeie miejsce 1 sławę 
zwycięzcy nie było kogo bo ze
szłorocznego mistrza Polski na tym
dystansie Zimnego. Bieg był
niezwykle emocjonujący, ale wyni
ki w tych warunkach musia ły być 
słabe. Żadnemu z biegaczy nie uda
ło się zejść poniżej 3.50.0.

spodzianką natomiast był tutaj Ba
ranowski. Przebiegł on nie tylko o 
0,1 sek. lepiej od żelaznego repre
zentanta Jarzembowskiego, ale u- 
zyskal ten sam czas co Folk. Takie
go sukcesu nie udało się osiągnąć 
nikomu z wielkich rywali Foika na 
wielu stadionach Europy.

Na 200 m płotki zabrakło całej 
naszej czołówki. W warunkach bez
królewia tytuł dostał się w ręce 
Niemczyka, który dotychczas biegał 
sprinty osiągając zresztą lepsze 
czasy na 200 m. Wydaje się. że bę
dzie z niego niezły plotkarz i to 
raczej na dystansie 400 m.

ELA ZDOBYŁA „DODATKOWY” 
TYTUŁ

Sobotnie pojedynki kobiet, podob
nie jak i mężczyzn zaczęły się od 
niespodzianki. Półfinały 80 m ppł. 
nie przyniosły żadnych rewelacji 
Jeśli chodzi o kolejne lokaty. Je
dynie Krzesińska niespodziewanie 
dobrze pobiegła z Gawełówną uzy
skując z nią ten sam czas na taś
mie. Faworytkami w tej konkuren
cji były jednak nadal Gawełówna 
i Słowińska żelazna para naszej re
prezentacji.

Tymczasem w finale Krzesińska 
na każdym płotku wywalcza coraz 
większą przewagę nad oboma ry
walkami 1 wygrywa zdecydowanie 
w dobrym — jak na przeciwny 
wiatr czasie — 11,5. Cóż, nie od dziś 
wiadomo, że gdyby potrenowała le
piej tę konkurencję, rekord Polski 
byłby już poniżej 11 sek. Może ten 
sukces zachęci ją do osiągnięcia te
go celu.

Dmowska 1 Sobocińska to reno
mowany duet dyskobolek w naszej 
lekkoatletyce kobiecej. Wyniki w 
granicach 46—47 m uzyskują one już 
regularnie 1 w roku następnym ma
ją wielkie dane na dalszą poprawę. 
I tym razem lepsza okazała się 
Dmowska, która prowadziła przez 
cały czas, a jej najlepszy wynik 
wyniósł 47.55. Sobocińska była gor
sza o przeszło 1 m, ale dalej różni
ca była już większa. Trzecia Kllma- 
Jowa nie zdołała przekroczyć 42 m, 
a granicę 40 m pokonało w sumie 
tylko 4 zawodniczki.

JEDNA JANISZEWSKA 
TO ZA MAŁO

Eliminacje w biegu 400 m
potwierdziły dobrą formę faworyt
ki na tytuł mistrzowski — Żbikow
skiej, która będzie miała U chyba 
również decydujący głos w biegu 
na 800 m. Gaborówna nadal nie jest 
w najlepszej formie 1 lepiej podo
bała nam się w tej serii Wawrzyn- 
kowa. W każdym razie finał tej 
konkurencji powinien przynieść 
ciekawą walkę między tą trójką.

Z. Gluszek

Para
zadowolonych

KIEDY Auksztulewicz pchnął 
kulę na odległość 16,49 u- 

sł> szałem okrzyk — Ale mi się 
udało: Poczekałem trochę i po 
skończonych rzutach pomasze
rowałem do nowokreowanego 
mistrza.

— Jak to się stało, że „wy
kosił" pan takięh potentatów 
kuli jak Sosgórnik czy Kwiat
kowski? Czy rzeczywiście się 
tylko udało?

— No, nie —- to przesada. 
Miałem zerwane ścięgno w 
dłoni. Gdy wykurowatem się^ 
z tej przykrej kontuzji, wzią
łem się uczciwie do roboty i... 
jestem dziś z siebie zadowo
lony.

— Jestem zadowolona, Jak* 
bym wygrała płotki na mi
strzostwach Europy — powie
działa Ela Krzesińska, gdy o- 
kazało się, Iż zdobyła tutuł 
mistrzowski w biegu na 80 m

— Gratuluję! Jak się biegło?
Dobrze! Mimo silnego

4.00;
kula:

Wyniki sztafet 4 x 100 m uzależ
nione były od tego, który zespół 
będzie miał w swym gronie naj
więcej zawodniczek reprezentacyj
nej klasy. Kiedy okazało się, że z 
AZS Kraków nie. będzie „Kusion- 
ki”, warszawska Legia znalazła się 
w najlepszej sytuacji dysponując 
Jesionowską l Chojnacką. Nie po
mógł więc krakowskim akademicz- 
kom niebywały bieg na drugiej

wiatru, uzyskałam niezły czas. 
Trzeba wiedzieć, że o mały 
włos nie wycofałam się z te
go biegu. Było to na 5 płotku 
kiedy pękł mi... stanik. Nie 
wiedziałam co robić — stanąć 
i płakać, czy biec dalej. Na 
szczęście zrobiłam to drugie. 
Nie liczyłam na zwycięstwo. 
Wierzyłam w Słowińską. Ona 
powinna była wygrać. Nieste
ty, Jest za lekka i wiatr spy
chał ją mocno do tyłu. A ja? 
No cóż, ważę te parę ładnych 
kilogramów...

MĘZCZYZNI 400 m: 1. Swatowskl Legia

IM m: 1. Folk, Śląsk — 10,8, 2. 
Baranowski, Olimp. Pozn. — 10,8, 3. 
Jarzembowski, Warta — 10,9, 4. 
Szczepański, AZS Gliwice — 11,1, 
5. Bożek, Zryw Kat. — 11,2, 6. Zie
liński, Gwardia Wr. — 11,2;

20 km chód: 1. Sarnecki, AZS 
Gdańsk — 1.42.44,8, 2. Michoń, Start 
Lublin — 1.48.54.8, 3. Rutyna, LZS 
Wrocław — 1.51.04,0;

200 m pł: 1. Niemczyk, Polonia 
Bydg. — 25,0, 2. Matczuk, Zawisza 
— 25.8, 3. Kroemeke, AKS — 26,1, 
4. Turek, Legia — 26,4, 5. Baran

ske, LZS Orzesze — 48,0; 4> Kowal
ski, Noteć Mątwy — 49,1, 5. Ga-
domski, Legia — 
AZS Poznań 49,7,

6. Ludka,

1500 m: 1. Orywał, Warta—3.50,6: 
Lewandowski, Start Szcz. —
3. Ciara, Warszawianka — 
4. Zimny, Zawisza Bdg. —

5. Chromik, Górnik Zabrze — 
6. Szczepański, Legia W-wa

KOBIETY

AZS Gliwice 26,5, 6. Kolejwa.

tyczka: 1. Janiszewski. Olsza Kr.
4.40, 2. Ważny. AZS W-wa 

Krzesiński, LKS Sopot
4.20, 4. Gronowski Gwardia W-wa —
4.20, 5. Sergiejewicz, Kresovia Bia
łystok — 4.10, 6. Pietrzyk, Legia —

Auksztulewicz, Zawisza
Bdg — 16.56, 2. Kwiatkowski, Zawi
sza Bdg — 16.49. 3. Sosgórnik Spar- 
ta W-wa — 16.00, 4. Łomowski,
GKS Wybrzeże — 15.05, 5. Kowalik, 
Granat Skarżysko — 14.30, 6. Rut, 
Odra Wrocław — 14.09;

10 tys. m: 1. Óżóg. Wawel—30.24.8. 
2. Pionka. Bielawiarika — 30.40.4, 
3. Czech, Olsza Kraków — 31.03.8; 
4. Mazur, Budowlani Opole — 
32.03,6, 5. Szafranko, Gwardia Ol
sztyn — 32.29*0, 6. Glerwazlk, Olim
pia Poznań — 32.48.8.

80 m pł: 1. Krzesińska. LKS So
pot — 11.5. 2. Słowińska, Zawisza —

dolna, Ruch Weselska.
Górnik Zabrze — 12.5. 6. Elertowicz, 
LZS Mazowsze — 13.1;

400 m półfinały I — 1. Wawrzy
nek, Baildon — 60,5, 2. Gabor, Sile
sia — 61,2, 3. Nowak, Start Lublin 
— 61,5, II — 1. Żbikowska, Zawisza 
— 59.9, 2. Łukaszczyk, Blelawlanka 
— 60,3, 3. Zwolińska, Społem Ł. —

dysk: 1. Dmowska, Warszawianka 
— 47,55, 2. Sobocińska, Legia—46,26, 
3. KlimaJ, Wawel — 41,92, 4. Woj
narowska, LKS Sopot — 41,03, 5. 
Mojek, Stal Mielec — 39,98, 6. Ru
sin, GKS Wybrzeże —r 39.55;

4x100 m: 1. Legia W-wa — 49,5,
2. AZS Poznań 3. Sparta
W-wa — 50,5, 4. Ruch Chorzów —

Umpla Poznań — 51,1.

Wysokość 4,30 w tyczce jest już 
nie do pokonania dla Ważnego, 
przechodzi ją jednak i zdobywa
tytuł mistrza Polski Jani*

szewski 
Fot. E, Warmiński

Pogromca

Zimnego i Chromika
o sobie

FOZNAR, 14.9 (tel. wł.). Trzecie 
miejsce na 1500 m w mistrzo
stwach Polski to wielkie osiągnię
cie! Wygrana z Zimnym I Chromi
kiem na tyjn dystansie to sukces 
o jakim śni niejeden biegacz...

Student AWF, ZYGMUNT CIARA 
nawet o czymś podobnym nie ma
rzył. Przynajmniej w bieżącym 
roku. Udało się! Po pięknym biegu 
z udziałem tak doskonałych za
wodników, Jak Lewandowski, Ory 
wał, Zimny, Chromik, nleoczektwa-
nie trzecie miejsce zajmuje zawod- 
rill<. o którym najwięcej powiedzieć 
by mogli wyznawcy piłki nożnej 
w Garwolinie. Tam właśnie trzy 
lata temu w miejscowym LZS orał— ...-------u ... A.k|asowej dru.
tynlo.

Jak doszło do przeistoczenia się 
kiepskiego piłkarza w bardzo do
brego biegacza opowie najlepiej 
sam Clara.

Rzecz Jest nadzwyczaj pro
sta. Będąc już na studiach, które
goś pięknego dnia doszedłem do 
wniosku, że z równym „powodze- 
nlern" mogę biegać jak 1 grać w 
piłkę. Nie zwlekając rozpocząłem 
trening l oto po trzech latach je
stem tym» czym jestem. Pierwszy 
życiowy sukces notuję na tegorocz
nych pńzeUJowyćh mistrzostwach 
Polski, gdzie o mały figiel bvl- 
bym jednym z pierwszych sześciu 
biegaczy na mecie. Niestety, gwal 
towny ból wątroby ściął mnie do

ósmy. Następny poważny start to 
udział w Memoriale im. Kusociń- 
skiego. Tu powiodło ml się Jeszcze 
gorzej. Do mety przychodzę ostatni 
i co najgorsze zupełnie zarżnięty.

— Dlaczego?
— Dlatego, że ćwiczę zupełnie 

sam. Wprawdzie otrzymuję od tre
nera Gadowsklego ogólne wytycz
ne, lecz pracuję zupełnie bez ni
czyjej kontroli. Do dawki trenin
gowej, zupełnie naiwnie dodawa
łem Jeszcze trochę kilometrów’ i 
rezultat był taki, że przed poważ
nymi zawodami już nie miałem si
ły biegać.

— Co w takim razie sprawiło, 
że akurat w tych mistrzostwach 
jest Inaczej?

— Przybity niepowodzeniami wy
jechałem na obóz wędrowny mo
jej uczelni na Mazury. Tu zamiast 
biegów ćwiczyłem wiosła, odpo
cząłem 1 wystarczyło...

— Wygrał pan ze sławnymi bie
gaczami. To zobowiązuje. Jakimi 
wynikami zechce pan zaskoczyć 
opinię lekkoatletyczną w najbliż-
szym czasie?

Nie wiem. 
Akademii (Cl

ukończeniu
Jest studen-

towny doi wąirooy sciąt mnie ao 
tego stopnia. Iż nogi przestały zu> 
palnie 8¼ ruszać. Byłem dopiero I

tom IV roku), zamierzam kandy
dować na Politechniko (Zygmunt 
liczy sobie zaledwie 21 lat), ale 
Jaki będzie za miesiąc czy za pół 
roku mój nowy rekord życiowy to 
już zupełna niewiadoma. Będę w 
każdym bądź razie trenował.

Wit

W

LEPSI 0 CZTERY PUNKTY
OD CZECHOSŁOWAKÓW

PHAGA 14.9 (teł. wł.) W Pradze za
kończyło się w sobotę dwudniowe 
spotkanie reprezentacji lekkoatle
tycznych CSR — Węgry. W kon
kurencjach męskich zwyciężyli Wę
grzy lu8:104, w kobiecych Czecho- 
słowaczki 59:45. Mecz odbywał się 
w bardzo ciężkich warunkach at
mosferycznych, ponieważ w pierw
szym oniu padał desze/, i wiał bar
dzo silny wiatr, w drugim zawod
nikom przeszkadzał tylko wiatr 
ale przypominający chwilami wi
chury styczniowe.

W spotkaniu obu reprezentacji 
można było oglądać kilka cieka
wych pojedyrikuw. Jeśli chodzi o 
zwycięstwo Węgrów w spotkaniu 
mężczyzn, to bezwzględnie przyczy
nił się do tego Szabo, który tak
tycznym biegiem potrafił puKonać 
swoich przeciwników w biegach na 
5 i 10 km. Po biegu na lu.uoo m, 
którv zadecydował właściwie o 
sukcesie Węgrów prowadzili oni 
różnicą 1 pkt (103:102). Zgodnie z 
przewidywaniami Węgrzy wygrali 
w biegu sztafetowym 4 x 400 m i 
przyp*ęczętowali swe ostateczne 
zwycięstwo.

Najciekawszą konkurencją był 
bieg na 1500 m, w którym rekor
dzista świata Jungwirth został nie
spodziewanie pokonany przez byłe
go rekordzistę Rozsavoelgyi’ego. 
Jungwirth prowadził przez cały czas 
ale dobry taktyk Rozsavoelgyi mi
nął swego przeciwnika 30 metrów 
przed metą. W biegu na 800 m 
Jungwirth zrewanżował się Jednak

1 niespodziewanie pokonał świet
nego Wągra szentgali.

W konkurencji kobiet Węgierki 
ustanowiły rekord krajowy w 
pchnięciu kulą przez Bognar — 
14.98. Węgierki na 10 konkurencji 
wygrały tylko 3, a w sztafecie 
4x100 m zostały zdyskwalifikowa
ne z powodu . nieprawidłowych 
zmian. W drugim dniu Węgierki 
nie wygrały ani jednej konkuren
cji. Najlepszy wynik w konkuren
cji kobiet, to rzut dyskiem, w 
którym zwyciężyła Mertova i wy
nikiem 52,22' m wpisała ślę na trze
cie miejsce w tegorocznej tabeli 
światowej.

WYNIKI .

100 m: 1. Goldovanyi (W) — 10,8, 
2. Jakabfi (W) — 10,9, 3. Janecek 
(C) — 11,0, 4. Mikluska (C) — 11,1;

2M m: 1. Jakabfi (W) — 22,2, 2. 
Goldovanyi (W) — 22,4. 3. Janecek 
(O — 22,5, 4. Simanek (C) — 22,7;

400 m; L Jirasek (C) — 47,7, 2. 
Kovacs (W) — 47,8, 3. Trousil (C) 
— 47,8, 4. csutoras (W) — 48,7;

800 m: 1. Jungwirth (C) — 1.49,8, 
2. Szentgali (W) — 1-50.0, 3. Ko
vacs (W) — 1.50,4, 4. Hanka (C) — 
1^0.8:

1500 m: 1. - Rozsavoelgyi (W) — 
5.45.1. 2. Jungwirth (C) — 3.45,6.
3. Kovacs (W) 
(C) — 3.50,9;
- sonn m:

3.49,2, 4. Cikel

Szabo (W^ — 1406.8.
2. Jurek (C) — 14.07,6. 3. Grgf (Ć> 
— 14.09,4. 4. Iharos (W) — 14.19,8;

Kovar (C) — 205, 8. Bodo nn „ 
203, 4. Medovarszky (W) — iff • 

w dal: 1. Fóldessy (W) _ ,
Kalecky, (C) - 714, 3. ProchsikiJ; 
— 713. 4. Pusztai (W) — ui-

KOBIETY -
100 m: i;. Bata (W) — ijj. 5 

grova (C) - 12.7, 3. Nagy 
12,8, 4. Kovarikova (C) — Ai' * 

2M m: 1. Vodickova (C) — «ć
Munkacsi (W) — 25,8, 3. ProfiL1 
(C) - 26.0, 4. Gerhardt (W)

800 m: 1. Kazi (W) - 1»?* 
MUnerova* (C) •— 2.10.4. 3. sS-*: 
2^5“ 2'10'9’ 4‘ Safrankova K

80 m pl: 1. Trkalova (C) — n. 
2. Stolzova (C) — 12,0, 3. BtwJ 
(W) — 12,2, 4. Somogyi (W) - J?

4 X100 m: 1. CSR - 48,3, “A 
ta węgierska zdyskwaIifikoWana.b

dysk: 1. Mertova (C) — 
Simankova (C) 49.39, 3. Hen^. 
(W) - 46,08, 4. Seredi (W) -S

kala: 1. Bognar (W) - 143, S 
Węgier), 2. Feher (W) — aj! i 
Zapadlova (C) — 13,74, 4. Tiicffirł 
va (C) — 13,38;

oszczep: 1. Zatopkowa (C)~mm 
2. Antal (W) — 45.90. 3. pesEJ 
(C) - 45,95, 4. Krebs (W) «2

w dal: 1. Rozkosna fC) — 514,' 
Nagy (W) — 547, 3. SvozllovTm 
— 545, 4. Somogyi (W) — 544*

wzwyż: 1. Modrachova (C) l in 
2. Kertes (W) — 156, 3. Nemec fin 
— 153, 4. Pavlouskova (C) — hj. '

Chontki,

Niespodzianką biegu na 1500 m 
była porażka Lewandowskiego 

z Grywałem (na zdjęciu)
Fot. E. Warmiński

Dwie porażki
Mimouna

PARYŻ. Na zawodach lekko
atletycznych w Bourges mistrz o- 
limpijski w maratonie, Francuz Mi
moun, przegrał w biegu na 5.000 m 
z Belgiem G. Relfem. Biegacz bel
gijski uzyskał bardzo słaby czas — 
14.53,6. Mimoun był o 2 sek. gorszy.

PARYŻ. Mistrz olimpijski w ma
ratonie Alaln Mimoun doznał po
rażki na lekkoatletycznych mistrzo
stwach Francji, zajmując'w biegu 
na 5000 m trzecie miejsce. Zwycię
żył Chiclet w słabym czasie—14,42,0, 
Mimoun uzyskał — 14.47,2.

Pomyślny start
tenisistów w Dubrowniku

DUBROWNIK, 14.‘9 (tel. wł.). Jugo
sławia ma na naszych tenisistów 
jakiś magiczny wpływ — .stale gra
ją tutaj ^epiej niż gdziekolwiek in
dziej. Tak było w ub. r. i tak jest 
obecnie. Co prawda turniej nie jest , 
obsadzony przez wielkie . gwiazdy, 
ale zawsze udział doskonałych, 
znanych warszawiakom' Jfreksykań- 
czyków Contrerasa 1 Llamasa,'czo
łowego deblisty francuskiego, któ
rego także gościliśmy już w War
szawie — Molinarl i olbrzyma wło
skiego, również dobrze u nas zna
nego — Siroli dodał międzynarodo
wym mistrzostwom Jugosławii wie-

Okazało się Jednak, że nie mniej
szymi „kosami" od zagranicznych 
gwiazd są polskie i jugosłowiań
skie, albowiem w finale, który się 
rozegra w niedzielę spotykają się 
Władysław Skonecki I Jugosłowia
nin Keretic.

Obaj mają fca sobą piękne zwy
cięstwa. Skonecki po pokonaniu 
kolejno Popovica (Jug.) 6:1, 6:4. 
Pasquier (Monaco) 6.3, 6:4 i w 
ćwierćfinale Panajotovica (Jug.) 0:2, 
8:6 — wygrał półfinał z Contrera
sem 6:4, 6:4, 6:3. Była to bodaj naj
ciekawsza gra turnieju.

Llcis pokonał w I rundzie Borghl-
niego (Monaco), w II r. Nikollca
(Jug.) 7:5, 6:4, by ulec w ćwierćfi
nale Siroli 4:6, 8:6, 3:6.

Gąsiorek wygrał w J rundzie z 
młodym Jellcem 6:2, 6:8, 6.2, a w 
1/8 finału przegrał z Contrerasem 
6:3, 7:5, mając w drugim secie 3 
setbole.

Rewelacyjnie gra na tym turnie
ju Jugosłowianin Keretlc, który po 
drodze do finału pokonał w ćwierć
finale Llamasa 4:6, 7:5, 6:4, a w pół
finale Sirolę 2:6, 6:3, 6:3, 6:3.

Konkurencja kobiet odbywa się 
niemal wyłącznie w obsadzie kra
jowej 1 Jędrzejowska, po pokona
niu kilku Jugosłowianek 1 obu żon 
tenisistów z Monaco, p. Borghlnl

2. Zatopek (C) — 23.47.4. 3. UHpber- 
ger (C) — 30.10,8, 4. Kovacs (W) — 
30.47,8;

110 m pł: 1. Veselsky (C) — 14.9.
2. Retezar (W) — 15,0, 3. Bacvarov- 
sky (C) — 15,3, 4. Csenger (W). —

400 m pł: Bortos (C) — 53.5, 2 
Lippai (W) — 53,6. 3. Botar (W) — 
54.0. 4. Moravec (C) — 54,1; ~

3ooo m z przeszk: 1. Brlica (C) — 
8.56,6. 2. Zhanal (C) — 8.57.4, 3. 
Varga (W) — 8.58,6, 4. Hecker (W)

Danielsen

- 41,3;

81,03
CSR — 3.16,7;

dysk: 1. Szecsenyl (W) — 55.05, 2. 
Merta (C) — 54,26, 3. KIlcs (W) — 
54,13, 4. Cihak (C) — 49,21;

kula: 1. Skobla (C) — 17,54. 2 
Plihal (0 — 16,64. 3. Kdvesdi (W)

- 16.39, 4. Mihalyfi (W) 
miot: 1. Zstvoczky (W) 62.38.

2. Csermak (W) — 62.00, 3. Muzicek 
(C) — 61,49, 4. Małek (Cł — 57.75: 

oszczep: 1. Krasznai (W) — 71.38.
2. Perek (C) — 70,81, 3. Kulc«?ar (W) 
— 68,53, 4. Dusatko (C) — 67,04;

tyczka: 1. Krejcar (C) — 420. 2. 
Dvorak (C) — 415, 3. Horwath (W) 
— 415, 4. Miskei (W) — 410;

trójskok: 1. Rehak (C) — 15.23,
2. Bolyki (W) 15.14. 3. Nemec
(W) —‘14,72, 4. Kalecky (C) — 14,66; 

wzwyż: 1. Lansky (C) — 203, 2.,

OSLO. Mistrz olimpijski 1 
rekordzista świata w nacie 
oszczepem Egii Danielsen u 
zawodach w GJo&vik uzyski! 
doskonały wynik 81,u. Jak 
wiadomo zawodnik ten został 
niedawno zawieszony przez 
Norweski Związek L. A. u 
rzekome uchylenie się od star, 
tów w zawodach międzynaro
dowych. Po tym wyniku. Ist
nieje duże prawdopodobieńst. 
wo, że kierownictwo Norwes. 
kiego Związku Lekkoatletycz
nego odwoła tę decyzję i ze
zwoli Danielsenowi na repre. 
zentowanie barw Norwegii już 
w dniach 21—22 bm. na zawo
dach w Paryżu.

6:0, 6.1 i p. Pasquier w półfinale 
6:0, 6:2, doszła do finału. Polka spo
tyka się w finale z Jugosłowiauką 
Gencic, którą pokonała niedawno wt 
Katowicach w 2 setach.

• W. grach podwójnych mężczyzn 
zaistniała dla Polaków dość grote
skową sytuacja, albowiem w ćwierć-- 
finale para Skonecki — Licis spot
kała się z parą Gąsiorek — Nesic 
i... przegrała 5:7» 6:2t 4:6. W półfi
nale para polsko - jugosłowiańska 
przegrała z parą Panajotovic — Ni- 
codc 2:6, 4:6. 4:6. Drugi półfinał wy
grała para włosko - francuska Siro- 
la — Molinarl z Meksykańczykaml 
Contrerasem 1 Llamasem po zacię
tej walce 6:4, -6:4, 10:12, 8.6.

Do finału doszli także łatwo w 
grze mieszanej Jędrzejowska I Sko
necki, typowani na zwycięzców w 
finale.

Po turnieju w Dubrowniku odbę
dzie się dalszy cykl turniejów w 
Splicie 1 Sarajewie. W turniejach 
tych uczestniczyć będą Jędrzejow
ska i Gąsiorek. Skonecki i Licis 
wraz ze mną wracają do Warszawy 
w czwartek rano. Czeka nas mę
cząca podróż pociągiem, co w związ
ku z piątkowym już spotkaniem ze 
Szwedami nie należy do rzeczy przy
jemnych, ale tak się złożyły oko- . 
liczności, że podróż samolotem by
ła niemożliwa. '

Andrzej Majewski

Polska - Szwecja 
na Torwarze

Jak się dowiadujemy wielkie za* 
potrzebowanie na bilety na spotka* 
nie Polska — Szwecja w tenisie,, 
skłoniło organizatorów do zmiany 
decyzji i spotkanie to odbędzie się 
na Torwarze, a nie na Legii w 
dniach 20, 21 1 22 września. Począ
tek gier codziennie o 15.00.

Słabe wyniki „wielkich”
na jubileuszowych mistrzostwach

w Bukareszcie

Dobre wyniki
osiągnęli strzelcy

na międzynarodowym turnieju
w Warszawie

W WARSZAWIE zakończony zo
stał Międzynarodowy Turniej 

Strzelecki, organizowany przez Pol
ski Związek Strzelectwa Sportowe
go dla czołowych zawodników kulo
wych i śrutowych Bułgarii, Jugo
sławii, Rumunii, Węgier 1 Polski. 
W strzelaniach przeprowadzonych w 
Rembertowie i na Bielanacli wzięło 
udział 53 gości zagranicznych oraz 
42 zawodników polskich.

Całość imprezy należy uznać za 
udaną, celową, która przyniosła dla 
naszej kadry strzeleckiej wiele ko
rzyści w stałym, stopniowym ulep
szaniu sztuki strzelania. Dowodzą 
tego wy niki strzelców Kobiet i męż
czyzn zagranicznych oraz piękne 
rekordowe wyniki strzelców pol
skich.

Wyniki:
broń długa męłczyzm
karabin dowol. kal. 7.62 na 300 m 

z trzech, postaw: 1. Serbu, Rum. — 
379, 375, 357 - 1111/1200; 2. Dostały, 
Węgry — 380, 380, 349 - 1109/58 ; 3. 
Masztak, Polska — 386, 377, 346 - 
1109/55. Pozostali Polacy: 4. Skrzep 
— 1100, 6. Pawlata — 1083; 7. Hry- 
dzewicz — 1073.

Wyniki wskazują, że polscy za
wodnicy nieźle opanowali ten typ 
broni,' ale dla nabrania szlifu ko
nieczny Jest częstszy trening.

Karabin małoKalibrowy kal. 22 na 
50 m a trzech postaw: 1. Serbu. 
Rum. — 398, 391, 381 - 1170/1200; 2. 
Pawlata, Polska — 400, 392, 372 = 
1164; 3. Sadurski, Polska — 306, 391, 
376 " 1163; 4. Hokep, Węgry — 398, 
391; 370 - 1159; 7. Maszek, Jug. — 
395, 390, 372 - 1157.

W tej konkurencji Polacy wyka
zali wysoką klasę, zajmując 2 i 3 
miejsce, a Tadeusz PAwlata osiąg* 
nąl poważny sukces ustalając dwa

we Zawody Strzeleckie do Buk** 
resztu oraz reprezentację Polski to* 
biec 1 juniorów na Mistrzostwa Eu* 
ropy, która wyjedzie 2 październik 
do Belgradu.

Turniej zakończyły specjikt 
strzelania z amunicji produkcji Pi
skiej „Krapskiego Młyna”, z kto* 
rych wyniki b. dobre wynugWI 
specjalnego omówienia.

J. LEŚNIEWSKI

Anglia
ustaliła skład
na mityng
lekkoatletyczny
z Polskq

nowe rekordy Polski, tym 100

BUKARESZT 14.9. (tel. wł.) Pier
wszy dzień jubileuszowych mię
dzynarodowych mistrzostw Rumu
nii w lekkoatletyce przywitała Bu
kareszt pogoda o jakiej u nas moż
na tylko marzyć. Żar . nie pozwalał 
swobodnie oddychać na trybunach 
pogrążonych w cleniu, a cóż dopie
ro mówić o zalanej słońcem trasie 
marszu na 20 km. A na tej trasie 
właśnie wśród 24 innych chodzlarzy 
walczył ze słońcem, dystansem i 
przeciwnikami nasz reprezentant 
Łoskoczyński. Walka była jednak 
nierówna, ponieważ Rumuni, którzy 
stanowili większość startujących w 
tej konkurencji, bardziej przyzwy
czajeni do takich upałów, odnieśli 
generalne zwycięstwo^

Nawet Niemiec Lefanczdk, zawod
nik przecież dolny, musiał na ostat
nich kilometrach ulec Rumunowi 
Pacuraru, Łoskoczyński i pozostali 
zawodnicy zagraniczni uplasowali 
się w drugiej dziesiątce.

Nasza drużyna, w ostatniej chwili 
zredukowana do trzech zawodników 
(nie przyjechali wobec nie załatwie
nia spraw paszportowych Kusion- 
Bdbrowa 1 Iwański), leszcze raz w 
pierwszym dniu zawodów zaprezen
towała ale bukareszteńskiej publi
czności. Tym razem lednak z więk
szym powodzeniem. Jacek jakubow
ski uczestniczył w nrzedblegu na 
8M m 1 zająwszy po spokojnym, ro
zegranym na finiszu biegu trzecie 
miejsce, zakwalifikował się do fina. 
łu. Najpoważniejszymi jego prze
ciwnikami beda w nim Belg Moens. 
rówieśnik Jakubowskiego Rumun 
Vamos, Grek Depastas i czarny re
prezentant USA Stanley.

Sprinty w sobotę na Stadionie Re
publiki przebiegały pod znakiem 
dwu wielkich indywidualności: Mu
rzyna Murchlsona i Holenderkl 
Bloemhof. Ta ostatnia: w przedbie-

gu uzyskała doskonały czas 11,6 a 
w finale, chociaż nie powtórzyła 
tego rezultatu, wygrała zdecydowa
nie. Murchlson uzyskał w przedbie- 
gu z pomocą wiati-u (2,6 m/sek.) 10,5 
i wynik ten pociągnął za sobą dobre 
osiągnięcia Innych sprinterów, z 
których Grek Georgopoulos miał 
również 10.5 a Rumun Kadar 10 6. 
Finał, to już zaraz po starcie, prze
waga Murchlsona o 2 metry. Roz
paczliwa pogoń trójki Georgopoulo- 
sa, Thornbioernssona (Islandia) i 
Kolewa (Bułgaria) przyniosła suk
ces Grekowi, który chociaż nie do
szedł filigranowego Murzyna, ale 
poprawił rekord swego kraju uzy
skując tym razem bez pomocy wia-

Najwlększą jednak niespodziankę 
w pierwszym dniu zawodów spra
wił swej publiczności Rumun Gre-

cescu. W biegu na M00 m zdecydo
wanym faworytem był Rosjanin 
Bołotnlkow i kiedy już po 50 me
rach objął prowadzenie, wydawało 
się, że sprawa Jest przesądzona. 
Tymczasem, chociaż Bołotnlkow, pro
wadził, to jednak nie potrafił oder
wać alę od przeciwników. Przez 
pierwsze trzy okrążenia nawet Al- 
bańczyk Afezolli trzymał się czo
łówki. Pierwsze międzyczasy wyja
śniają sytuacje. Bołotnlkow biegł 
wolno, pierwszy kilometr przebiegł 
wprawdzie 2.44.8 ale następnie 
zwolnił 1 międzyczasy wynosiły: 
2 km — 5.37,2; 3 km — 8.34,0; 4 km 
— 1129,0. Wyglądało na to. że Bo- 
łotnikow pewien jest swego finiszu. 
Na 500 m przed metą trzymali się 
go jeszcze Rumun Grecescu 1 Turek 
Onel.

Przy niesamowitym dopingu prze-

MĘŻCZYZN! —100 m: 1. Murchlson, 
USA — 10,4; 2. Georgopoulos Grecja 
— 10,5; 3. Thornbjoernsson (Islan
dia) — 10.5.

5000 m: 1. Grecescu. Rumunia — 
14.13,0; 2. Bołotnlkow. ZSRR —14.15,6; 
3. Onel, Turcja — 14.19,6. .

^00 m plotki: 1. Litujew, ZSRR — 
51,6; 2. Czewyczalew ZSRR — 52,9; 
3. Stand, Rumunia — 53,8.

dysk: 1. O'Brien. USA — 51,40; 2. 
Mllew, Bułgaria — 49.69; 3. Mano- 
lescu, Rumunia — 49.41.

trójskok: 1. Einarsscxn, Idandla — 
15,39; 2. Sakural Japonia — 15,08; 
3. Shibata, Japonia — 14,91«

20 km chód: 1. Pacuraru, Rum. —
1:41.51,4; LefanczUc, NRD
1:42.27,2; 3. Barbu. Rum. — 1:43.08,6.

KOBIETY
Hol. 
cja •

- 100 m: 1. Bloemhof, 
2. Margenwon, Szwe-

12,0; 3. Cian Jul-mln, Chiny

409 m: 1. Ambramowa, ZSRR — 
55,3; 2. ChomutowA. ZSRR — 56,3*. 
3, Sićoe, Rum. — 56,9.

kula: i. Dojnikowa. ZSRR — 16,00: 
2. Coman Rum. — 14.54; 3. Luettgc. 
NRD — 14.34.

w dal: 1. Kazmlna. ZSRR — 6,14; 
t. Scholtemeyer, Holandia — 6,00; 
3, Knapp, Austria — 6,65«

■zło 40-tyaięczneJ widowni rozpo
częło się ostatnie okrążenie. Prowa
dzi Jeszcze biegacz radziecki, ale Już 
po 100 metrach Rumun przypuszcza 
atak, biegną chwilę obok siebie, po
tem Grecescu zyskuje metr, dwa* 
pięć — na wirażu ma 10 metrów 
przewagi 1 wspaniale finiszując 
przerywa taśmę. Na stadionie nie
bywały entuzjazm. Pogromca Kuca 
znalazł swego zwycięzcę w Rumu
nii... Grecescu ustanowił rekord kra
ju — 14.13,0; a Turek Onel, który 
chociaż nie liczył sie już w osta
tecznej rozgrywce, poprawił rekord 
Turcji zawzięcie finiszując za ple
cami pierwszej dwójki.

Jeszcze jeden z .wielkich** starto
wał w sobotę. Był to Amerykanin 
O*Brień, próbujący swych sił jako 
dyskobol. Na tle ogólnej słabizny 
w tej konkurencji zaimponował on 
niezwykłą dynamika rzutów, i jako 
jedyny przekroczył 50 metrów. Je
go wynik jednak (51,40) jak na 
„boga stadionów” tej miary co 
Parry O‘Brien jest słaby. Rozcza
rował również Einarsson w trój- 
skoku. Daleko mu było chociażby 
do formy z Memoriału Kusocińskie- 
go w Warszawie.

Wśród kobiet wyróżniły się Doj* 
•nikowa 1 Kazmlna, Ta pierwsza z 
dziecinną łatwością pcha kulę po
nad 15 metrów Jej olimpijska prze
ciwniczka, czarnoskóra Amerykanka 
Earlene Brown, przyjechała do 
Europy na wycieczkę l stąd za
pewne jej wynik 12.32, który nie 
wystarczył nawet na zakwalifikowa
nie się do finału. Kazmlna znów 
potwierdziła swa wysoką formę 
trzykrotnie uzyskując ponad 6 me
trów. Bardzo ładnie skakała rów
nież Holenderka Sholtemeyer, któ
ra wynikiem 6 metrów ustanowiła 
swój rekord życiowy.

Jacek Ssmulakl

proc, rekord 400/400 w postawie le* 
żącej oraz 1164/1200 w trzech posta
wach, o trzy punkty lepiej od do
tychczasowego rekordu Polski.

W meczu angielskim z karabinem 
malo.kalibrowym na 50+100 m leżąc 
Polacy zajęli dalsze miejsca: L 
Krebs, W.gry — 300 +298 - 598/600 
pkt. z. Pranchart, Jug. — 209 + 298 - 
598; 3. Holup, Węgry — JOO+296 — 
596; 4. Serbu, Rum. — 297+298 - 
595/47; 5, Pawlata, Polska — 298 +297 
— 595'34; 6. Sadurski, Polska —
298+296 - 594.
~ Broń długa kobiet: .

Strzelanie z karabinu małokalibro
wego kal; 22 na 50 m z trzech po-
staw wykazało-
przewagę

znacznie większą
zagranicznych zawodhi-

czek nad Polkami, aniżeli ma to 
miejsce' w porównaniu wyników 
mężczyzn.

Najlepsze Polki zajęły dopiero 6 i 
8 miejsce: 1. Dozet, Jug. — 200, 192, 
188 - 580,600; 2. Kellner, Węgry — 
200, 194, 184 — 578; 3. Mosku, Rum. 
— 200, 195, 180 - 575; 6. Smagur 
Polska — 197, 195, 178 - 571, 8. Dlu- 
żyńska, Polska — 195, 189, 186 - 570. 

. Polki będą miały w tej konkuren
cji coś do powiedzenia, jeżeli opa
nują strzelanie z postawy leżącej, 
aby osiągnąć — Jak to podano wy
żej — po 200/200 punktów, gdyż wy
niki 197 lub 195 punktów plasują Je 
na dalszych pozycjach.

W meczu angielskim kobiet z ka
rabinem małokalibrowym ńa 50+100 
m leżąc Polki wykazały wysoki po
ziom. W klasyfikacji łącznej mecz 
wygrała Weronika Tkaczyk.

Wyniki: 1. Tkaczyk,. Polska — 
297+298 - 595/600; 2. Kellner, Węgry 
— 296 + 298 - 591/34; 3. Smagur; Pol
ska — 209+295 — 594/311 4. Dozet, 
Jug. 298+295 “ 503! 8. Jovanescu, 
Rum. — 297+294 - '591. 1 "

Omówienie strzelać z broni; krót
kiej oraz do rzutków z broni my
śliwskiej śrutowej podahiy w na
stępnym numerze Przeglądu Spor
towego.
’ Na zakończenie trzeba 'jednak’ po-’ 
dać, że w wyniku spotkania w Rem
bertowie, Zarząd Główny PZSS' u- 
stalił skład dziesięcioosobowej. dru
żyny mężczyzn, która . we wtorek 
17 bm, wyjedzie na Mlędzynarodo-

LONDYN. Angielski Zwląttłć^ 
koatletvczny ogłosił Już sklao 
prezentacji mesklej na Jednoo™»; 
wy mityng z Polska, któ>V 
dzle się 25 bm. na stadionie wn 
City w Londynie. , _ n100 m — Boxi Breaksf, 200 “ 
— Seoal, Shenton, 400 m - 
glns, Sallsbury, 800 m — «5 
Rawson, 1.500 m —■ 
Wood, 5.000 m — Piri». K 
3.000 m z przeszkodami —. •— 
Shirley, 4x100 m BraąkW, 
Segal, Shenton, 4'x 400 rn — «!ęa. 

Seó«^ 
son, Sallsbury, Sampson, 
110 m ppł — Carrington, 1}¾ 
400 m ppł - T. Farrei, 
skok wzwyż — Chalderton, 
ben, skok w dal — Coleman, J 
tenden, skok o tyczce — 
Ward, oszczep — Cullcn*,
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Bugalski 
j pruski 
nie dojechali 
do mety

KARL MAPX STADT 15. 9. (tel.
.. Niowesole mam dla was wia- 

J mości Krótko mówiąc Bugalski 
bruski nie dojechali do mety w 
'Snu ulicznym, Jaki odbył się 
tutal pod nazwą ..rev/ant za mi- 
trzostwa świata". Obaj Polacy 
ełiii zoodnie z regulaminem, 

?0 uUinnwaril z wyścigu wskutekPrusJ po 12 okrąże
niach, a Bugalski po 14. 
r iiiżecle m wierzyć, ze bardzo 

czułem widząc taką słabą 
LL1P' „KHi-h „podopiecznych';. 
Sad Jeden wniosek na przyszłości 
„n możemy jezdzić na imprezy 
Łplanowe. a Jeśli Już tak>e wy- 
s.rina - trzeba odpowiednio, cho- 
Eiaż na 7-dniowym zgrupowaniu 
nrzvootować się do nich.
"wyście odbvl się w obwodzie 
wnknietvm na 20 okrążeniach po 
o? km "dvsians obejmował więc 
171 o km traaa była bardzo trud- 
‘ va 2 km od startu kolarze 
8 ■ sic na wzniesienie
wżvnoniińającc słynną ..ścianę" w 
R.erem' na "'as^ Wysciąu Poko- 
hi pi‘‘mra kilometra przed me- 
ta bvlo jeszcze Je lno wzniesienie. 
„ „ ń.z nie lnic dokuczliwe.

Wyścig zakończył się dużym 
sukcesem Belgów, z których trójka 
uolasowała się w czołowej dzie
siątce. Dobrze spisali się także 
Anftiev bu dwóch ich było w 
merwszej dzics alce, dwóch zaś — £ 'irimiej. Z kolarzy NRD tylko 
Jeden Schur nie został zdublowa- 

"yP0 wcścięii zwycięzca Daems 
oraz Sclnir jechali autem i-tindc 
honorową. Nieszczęście chciało, że 
anta uparło Ho rowu, wskutek 
C7?'o dość ciężkich obrażeń ciała 
doznał kierowca auta, lekkich zaś 
- Scliur, Belg wyszedł z wypadku 
cało. \uto zostało rozbite.

V/yniki: 1. Daems, Belgia — 
5 n;ł U 2. Jackson, Anglia — 
5X15J*).' 3. Schur, NRD — 5.05.44,

A1A

Trzy asy międzynarodowego turnieju strzeleckiego w drodze na
strzelnicę w Warszawie. Od lewej: Jeż — Jugosławia, Serbu 

— Rumunia i Holup — Węgry Rys. E. Alaszewski

Szwecja Polska 61:42

Porażka kajakarzy
5^06.

crloo. Belgia —
5. Proost, Pelr.ia 
Roman, Włochy

ten

ten'L 7. Briltain. Anglia
”:rs, 8. Fischerkcller. NRF —

MTM '10. Guazzanl, Włochy
ten sam czas.

R. Nowoczek

o

POZNAN 15.9 (dalekopisem). Nasi 
kajakarze dostali w sobotę i nie
dzielę na jeziorze Rusałka w Po
znaniu tęgiego łupnia od Szwedów. 
Na tylko częściowe usprawiedliwie
nie Polaków złożył się fakt, że w 
reprezentacji zabrakło kilku ,,że
laznych” reprezentantów jak: Gór
ski, Skwarski, Zieliński i Bronie- 
wicz, którzy dopiero w godzinę po 
rozpoczęciu meczu Polska — Szwe
cja, wraz z ekipą warszawskiej 
Sparty powrócili autokarem z re
gat w Leceo (Włochy). Tak więc 
w połowie konkurencji walczyła już 
nasza druga reprezentacja. Na do
miar złego as atutowy, brązowy 
medalista z mistrzostw Europy, Ka- 
plańiak przyjechał bez formy. W 
rezultacie mecz wygrała Szwecja

czwórki: Szwecja 40.37,4,

1000 m jedynki: Friedriksson
(Sz> — 4.24.4, 2. Llndelow (Sz) 
4.26,9, 3. Chabowski (P) — 4.29,5,
Cebula (P) dwójki:
Estrand — Sjodellus (Sz) — 3.53,5, 
2. Szwecja II — 3.56,6, 3. Kieczka -- 
Rodak — 4.10,3. 4. Blejer — Kisiel 
(P) — 4.10,8; czwórki: 1. Szwecja I 
— 3.32.8, 2. Szwecja n — 3.33,5, 3.
Polska

500 m

Polska II

jedynki: Friedriksson

BERLIN. Podczas międzypaństwo-

?,’HD
zwaekiego ZSRR —
zawodnik radziecki

WYNIKI!

Lekkoatletyczna niedziela w Poznaniu

Bez fanfar witamy
nowych mistrzów Polski

Dokończenie ze str. 1 
metrów. Zabrakło mu do Jej osiąg
nięcia tylko 12 cm. Paprocki zdy
stansował wyraźnie obu reprezen
tantów — Walczaka l Radziwonowl- 
cza rzucając 73,48. Walczakowi nie 
udało się przekroczyć 70 metrów, 
a Zajączkowski spadł aż na 6 po
zycję z wynikiem 67.55.

Piątkowski, od kilku dni choru
je na grypę, minio to sta sił się 
na starcie w Poznaniu, aby nic 
stracić okazji do wywalczenia ty
tułu mistrzowskiego. Brak trenin
gu zrobił jednak swoje i osiągnię
cie tego celu nie przyszło mu łat
wo. Po pierwszych trzech rzutach 
eliminacyjnych na czele znajdował 
się Wachowski z rezultatem 50,21. 
Piątkowski był na drugim miejscu 
— 49 62. Rzuty finałowe przynio
sły tylko Jedną zmianę ale właśnie 
tę najważniejszą. Piątkowski zdo
łał wyjść na pierwsze miejsce, ale 
. óżnica między nim a Wachow
skim pozostała minimalna, wyra
żająca się zaledwie 23 cm.

„NARODZINY” tBIKOWSKIEGO

Na 3000 m z przeszkodami ob
serwowaliśmy wielu znanych za
wodników. Startował nie tylko Zićl 
kowskl. i Graj, ale również rzadko 
zaglądający na ten djstans Zbi
kowski oraz po raz pierwszy pró
bujący swych sił w tej konkuren
cji średniodystansowiec Kupczyk. 
Ziółkowski wyszedł na czoło, i p. o- 
wadząc równomiernym ale dośC 
ostrvm tempem, szvoko rozciągnął 
ok. ‘15 rywali na niemńJ 100 metro- 
w*yrn odcinku. Przez dłuższy czas 
próbowali mu dotrzymać kroku 
kupczyk, Żbikowski, Graj 1 Gory- 
szgwski. Okazało ?lę jednak, że ry
wale przeliczyli się nieco ze swymi 
kiłami i po 2 km przy Ziółkowskim 
pozosiał już tylko Żbikowski. 
Na 400 m przed metą on właś
nie rozpoczął atak, którego Ziół
kowski nie mógł Już odeprzeć. 
Na ostatnim okrążeniu żblkow’- 
ski wywalczył aż 80 metrów prze
wagi Dokazując, że Jednak luki 

naszej reprezentacji jeśli chodzi 
o biegi długie nie były tak wiel
kie. Kupczyk na ostatnich okrąże
niach wyraźnie osłabł i przyszedł

Minaszkin naprawił o 0.1 sek. re
kord świata na 100 m klasycznym, 
uzrsku^r czas 1.11.5. Mecz wygra
ła ’ reprrzenułejn ZSRR 115:70 pkt.

BELGRAD. Wobec 60.000 widzów 
reprtzcni.-icja piłkarska Jugosławii 
zr m.owała w Belgradzie z jede-

kobiety —
500 m jedynki: 1. Walkowlak (P) 

— 2.24,6. 2. Radke (P) — 2.29,4, 3. 
Wallgren — 2.32,5. 4. Sjoe (Szj — 
2.32,7; dwójki 1. Radke — Torzecka 
— 2.11,2 2. Walkowlak — Teubler — 
2.11,8, 3. Szwecja I — 2.12,2, 4.
Szwecja II — 2.14,2;

SZTOKHOLM. Lekkoatleci Finian-

nad NRF, po-

.lecz rozegrano

razder.i; kraju startowało po

mężczyźni
10 km: jedynki: 1. Anderson (Sz) 

— 49,14. 2. Ljung (SZ) — 49.18. 3. Ce
bula (P) — 50,03, 4. Chabowski (P) 
— 50.06: dwójki: 1. Estrand — Sjo- 
delius (Sz) — 46,37, 2. Szwecja n — 
46,43, 3. Kłeczka — Rodak (P) — 
47,35, 4. Blejer — Kisiel (P) — 48.21,

1.59,9, 2. Llndelow (SZ.) — 2.01,2, 3. 
Kapłaniak — 2.03,4, 4. Skrzypczak 
(p) — 2.06,8: dwójki: i. Ostrand — 
Sjodelius (Sz.) — 1.54,2, 2. Kłeczka 
— Rodak (P) — 1.56,8, 3. Anden -- 
Suszkiewicz (P) — 1.57.6, 4- Barqulst

— Lundin (Sz) — 1.58,6:
sztafeta 4x500 m. 1. Szwecja — 

3.42,4, 2. Polska — 8.46.5.
W konkurencji międzynarodowej 

zwyciężyli:
wśród kobiet w jedynkach Dunka 

Hansen — 2.25.0 i dwójka Sparty — 
2.32,1; mężczyźni na 10 km w Je
dynkach: Schmidt (D) — 49.09,2; w 
dwójkach — Stomil Poznań — 
41.51,5: w czwórkach WBWT Berlin 
— 42,58;

1000 m w Jedynkach: Jessen (D) — 
4 20,4, w dwójkach: Jessen — 
Schmidt (D) — 4.01,0, w czwórkach 
WBTW Berlin — 3.42.2 ;5M m w je
dynkach: Kreutzberg (WBTW) — 
2.10,4, w dwójkach Chemik Wroc
ław — 1.51,9. w sztafecie 4x500 m 
Dania — 9.12.6.

Krystyna Malinowska

rlo metv jako ósmy 
9.38,8.

czasem

NIezwwkle słabo wypad! bieg na 
800 m. Ka mlerski wygrał co praw
da bez trudu, ale w czasie 1.54,2. 
Na tak słaby wynik złożyły się nie 
tvlko słaba bieżnia, ale również 
..taktyka" naszych średniaków. 
którzy wolą czaić się za plecami 
partnerów’ niż prowadzić w nieco 
ostrzejszym tempie. Sobotnia re
welacja 7. dystansu 1500 m Clara 
bvł zwolniony przez lekarza od 
tego startu, ale mimo to próbował 
swych sił I zajął zupełnie dobre, 
czwarte miejsce.

Kardaś wiele sobie obiecywał po 
finale 110 m płotki. W sobotę nie 
startował on nawet podobnie zresz
tą Jak i jego najwięksi rywale, na

Rzeczywistość

Sporo bijatyki 
mało dobrego boksu
na starcie II ligi
GRUPA I

WARSZAWA 15.9. Gwardia War
szawa — Pafawag Wrocław 13:7. 
Sędzi .wali: w ringu Snowacki 
(G.ln.isk). na punkty Baurek (Kato- 
wicej, Denys (bódź) i Suchotioła 
(Lublin). Widzów ponad 3.000.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy Gwardii): Hajdu- 
ga przegrał przez tko w 3 r. z Miel
czarkiem. Potocki zremisował z 
Wożniakiem, Borzuchowskl wygrał 
2:1 z Grudniem, Budkus zwyciężył 
Doblję, Rzymck pokonał Zatokę, 
Szulc wygraj z Karpińskim, który 
został zdyskwalifikowany w 3 r., 
Rojrwski uległ Lukasiewiczowi, 
Walasek zwvciężvł Niechajowicza,

dni. przegrał z Mała-

Autorem największej niespodzian
ki był dawny gwardzista, dziś 
Wro.lowianin — WIKTOR MIEL- 
CZ \rek, który startując w wadze

techniczny nokaut w 3 r.

GDAŃSK, 15.9 (tel. wł.). Gedania 
Gdańsk — AZS Poznań 11:7. W 
rincu sędziował Łaukedrey (Szcze- 
chn. nn punkty Krzewina /Rzeszów). 
K<'iiiecki (Olsztyn). Dali (W-wa).

V,’yn:!<i (na pierwszym miejscu 
Gedania»: Kulesza wygrał z Wol- 
shim, Buller uległ głosami 1:2 
Mielczarkowi, Biały wypunktował 
Ciesielskiego, Kaniecki zremisował 
z Taszlereni, L. Knut przegrał z 
Papieżem. J, Knut pokonał Puka. 
Sebastiański przegrał glosami 2 do 
innisu z. Rusinem, T. Polleks wy- 
£’al przez tko w 3 r. z Szafrań
skim, Rytel (Ged.) wygrał w.o. wo
bec braku przeciwnika. W wadze 
cuwkioj Elgert (Gedania) I Mąka 
(AZS) zorali zdyskwalifikowani w 
3 r. za nieczystą walkę.

remlsti z Solgą, Płaza 
tvm samym stosunku FHzowl, wa- 
luś pokonał Sowę. (b).

MIELEC, 15. 9 .tel. wł.). Stal Mie
lec — Brda Bydgoszcz 8:12. W rin
gu sędziował Karski (W-wa), na 
punkty Bogdanowicz (Kraków). W. 
Twardowski (Łódź) 1 Kobielski 
(Lublin).

Wvnlkf walk (na pierwszym 
miejscu Bydgoszczanie): Kujawa 
zdobył punkty w.o. z powodu bra
ku przeciwnika, Wiśniewski wygrał 
przez k.o. w 1 r. z Polakiem, 
Przybyś wypunktował Mlkowskie- 
qo, Walczak przegrał z powodu 
nadwagi z Soczewińsklm, Kunca 
pokonał Surmana, Żurawski prze
gra! przez dyskwalifikację w 3 r. 
z Nowakowskim, Kulpa uległ Py
tlowi, Planutis zwyciężył w 3 r. 
przez dyskwalifikację Kustry, Ra
tajczak został poddany przez se
kundanta w 1 r. Bielowi II, Niem
czyk zwycięży! Gawlasa.

GRUPA III
BYDGOSZCZ, 15.9 (tel. wł.). WKS 

Zawisza Bydgoszcz — Broń Radom 
16:4. Sędziowali: w ringu Mlsiorny 
(Poznań), na punkty Kopacz 
(Gdańsk), Jabłoński (Szczecin), 
Szot (W-wa). Widzów ok. 1.000.

Wyniki walk w kolejności wag 
(na I miejscu gospodarze). Swlde- 
rek wypunktował jednogłośnie 
Flonka, ZaVadxki pokonał Jelon- 
klewlcza, Wielgosz zwyciężył w 1 
starciu przez k. o. Mulewlcza, O-

slńskl zdobył punkty walkowerem, 
z powodu niedopuszczenia przez 
lekarza Bulskiego, Kankowski zwy
ciężył w trzecim starciu przez pod
danie przez sekundanta Radulskle- 
go, Lewandowski zwyciężył w 3 r. 
przez dyskwalifikację Szewczyka, 
Bartosiewicz wygrał w 2 r. przez 
t.k.o. z Prygierem, Borowiec został 
niedopuszczony przez lekarza i od
dał punkty bez walki Orwińsklemu, 
Zilke przegrał w 2 r. przez dyskwa
lifikację za obrazę sędziego z 
Majchrzakiem, Gugnlewlcz zwycię
żył w 3 r. przez poddanie przez se
kundanta Kwiatkowskiego.

(Pol.)

LUBLIN, 15.9 (te!. Wł.) — Avia 
Świdnik — Polonia Gdańsk 15:5.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu zawodnicy Avii): Kukier wy
grał wysoko na punkty z Głaz
kiem, Góralski wypunktow®1 
krata, Wiek zwyciężył Wlącka, 
Chmielewski uległ stosunkiem gło
sów 2 do remisu Bronislowi, Kita 
stosunkiem głosów 2:1 został uzna
ny za zwycięzcę w walce z Kln- 
»'QW5k’m, Trojanek wypunktował 
Dymarkowsklego, Dąbrowski zdobył 
punkiy walkowerem z powodu nie
dopuszczenia Kalinowskiego, Bo
chenek zremisował z Pollekscm, 
Wojtkiewicz zdobył punkty na sku
tek dyskwalifikacji Boulge, Drewicz 
przegrał przez tko w 2 r. z Bra-
nickim.

(Kix.)

POZHAŃ, 15. 9 (tel. wl.). 
Reprezentacyjny obiekt „War
ty** jest ładny. Ale dla lekko
atletów będzie dobry wówczas 
gdy się odrobinę zestarzeje.

Na razie bieżnia Jest zdecy
dowanie za miękka. Skocznia? 
Zawodnicy Juz po oddaniu 
dwóch pierwszych skoków 
muslell się potykać o doły. 
Rozbieg do oszczepu? — Sidle 
nogi wchodziły w ziemię aż 
do kostek...

Cóż, o wyniki w takich wa
runkach Jest rzeczywiście 
trudno. Szkoda że, Jak po
wiedział ml delegat PPIS-u — 
władze lekkoatletyczne nie 
obejrzały dokładnie stadio
nu przed rozpoczęciem mi
strzostw. Wówczas może by 
zmieniły decyzję co do loka
lizacji zawodów.

Obsługa. Rzecz być może 
nie godna uwagi. Ja Jednak 
Jestem drobiazgowy I krew 
mnie zalewała, gdy patrzyłem 
Jak trener Szelest sam mu- 
siał zamiatać wielką szczotką 
drogę na rzutni oszczepników, 
Jak tyczkarze sami muslell 
ciągnąć ciężki walec, by móc 
w ogóle skakać, jak Piątkow
ski o mało nie połamał nóg 
w kole, w którym nie moż
na było skakać, ponieważ 
był pełen wody. A wystarczy
ło tylko trochę wysiłku ludzi 
zobowiązanych do utrzymania 
porządku.

Troska o zowodnlków. Na 
chodzlarzy po skończonym 
ciężkim, wyczerpującym 20-kl- 
lometrowym marszu nie cze
kał nikt z kocem, mimo pie
kielnego zimna. Dla obryzga
nych błotem I skostniałych 
maratończyków zapomniano 
o przygotowaniu gorącego 
prysznicu. Buntuję się prze
ciwko takim uchybieniom I 
tak pojętej trosce o człowie
ka.

Myślę, te ta garść informa
cji o tym co można było zo
baczyć na I. a. mistrzostwach 
Polski wystarczy. Jeśli ktoś 
potrzebuje wlęeej szczegółów 
służę uprzejmie. Mam Ich w 
zanadrzu sporo.

W. Duński

KALISZ. 15.9 (tel. wł.). Włók- 
n‘arz Kalisz — Gwardia Łódź 0:20 
J’al‘<owercm. PZB nie wyraził zgo-

na nrzelnżenle meczu, wobec 
tfco kalisranip przystali w sobotę 
Werra-n rio PZB. zawiadamiając, 

mecz oddają walkowe-rem.

GRUPA II

WARSZAWA 15.9. Skra Wars?a- 
Wa-Wisła Kraków 15:5. Sedziowa- 
11 rinim Kubiak IŁódż!. na 
P-m^iy Sobecki (Lublin). Blukis 
ibilań^^i j Mafura (Katowice). Wi
dzów nk 1.000.

Wyniki walk (na pierwszym 
wiwiscn picśęjarze Skrvl: Ostrow- 
“«I przeora! 1:2 z Kon-adem. 
^nomlszczak pokona! Panfila. Mać- 
Kowski ulec! Kowalskiemu, Lang 
"Irnat p,-7e7 dyskwalifikacje w 3 
"■ ze Smrekiem. Lukomski II żwy-
J’p-ył przez t.k o. w 3 r. Rohana, 
jjazurek wypunktował Bolestę 

wajniewskj zremisował z Chcdo* 
orskim. Szymaniak pokonał 
lót?' K87anowsl<i wyęrat z 
Krausa ń><a znokauto'val w

Mu- 
Kra-

Katowice 15.9 «ei. wł.) — 
«echowice — Warta Poznań 14:6. 
p/l102’11 sędziował — Troszkiewlcz 

‘ ‘ punkty Kaśkow (Łódź),
(Opole), i Jura (Kra-

Stal

, .,u-£ kow).
"’alk (na pierwszym miel- 

u nięsciai ze Czechowic: Hoffman
-rai 7. Kaczmarkiem, Olearczyk 

zromlsowRi 7Q Stylo, Toboła uległ 
S^2i iemu» Hebda pokonał 
wJ* ^riHa’ Małczeńcz zremisował z

Kempa wygrał 2:1 z 
ch?tur*s <irn* Barut zwyciężył l-e- 

nał Adamczyk wgrał dwa do

Zanim zadźwięczą 
mistrzowskie klingi 

w Paryżu
200 m płotki, aby zachować siły na 
decydującą rozgrywkę w tej wła
śnie konkurencji. Nie miał on Jed
nak szczęścia. Gdzieś na 80 metrze 
wypadł z toru nie kończąc biegu. 
Do połowy dystansu wydawało się, 
że bieg powinien wygrać Bugała, 
jednak na 60 metrze potyka się on 
przy schodzeniu z płotka, traci 
rytm I w tym momencie Król uzy
skuje minimalną przewagę. Na 
metę wpadają niemal razem mając 
tuż za sobą Muzyka. Przy ogła
szaniu wyników okazuje się, że i 
Bugała został zdyskwalifikowany, 
a Król zdobył tytuł mistrzowski 
rezultatem 14,7, który jęst jego 
nowym rekordem życiowym.

Na 200 m doszło do pojedynku 
między weteranem Machem, Bara
nowskim, Jarzembowskim i Boż
kiem.

Z próby tej zwycięsko wyszedł Ba
ranowski ale w niezbyt imponują
cym czasie 22,2. Gerard Mach zdo
był już drugi tytuł wicemistrzow
ski, wgrywając nie tylko z przed
stawicielem młodzieży Bożkiem, 
lecz również z Jarzembowskim. 
kióiy zapisał na swjm koncie 
czas... 22,7.

W pierwszym zbyt nerwowo wy
mierzyła rozbieg l skok był prze
kroczony. Jeśli tak samo stanie 
się w następnej próbie, Krzesińska 
odpadnie z konkurencji. Tym ra
zem Ela nie ryzykowała Jednak i 
odbiła się przezornie sprzed belki 
osiągając minio to 574. Wynik ten 
po trzech kolejkach ustępował o- 
siągnięciom Ciastowskiej, — 58t, i 
Chojnackiej — 576, ale dawał Krze- 
slńskiej prawo startu w finale, no 
a tutaj losy tytułu mistrzowskiego 
musiały już być przesądzone.

Krzesińska skacze dalej jak z nut, 
osiągając kolejno 594—595—5*7. 
Najgroźniejsza jej rywalka • Choj
nacka w piątym skoku dochodzi do 
531 a więc tyle co skoczyła Cia- 
stowska. ale drugie miejsce przy
pada zawodniczce Legii, która
miała następny skok lepszy 
Ciastowskiej.

NIESPODZIANEK BRAK

od

ELA SIĘ SPÓŹNIA...

IE wiele by brakowało a skok 
l” w dal kobiet zakończyłby się 
porażka mistrzyni olimpijskiej. Eli 
Krzesińsklej. Nie zobaczyliśmy Je] 
na starcie gdy rozegrano już pierw
szą kolejkę skoków, po której na 
czele znajdowała się Chojnacka — 
576, przed Słowińską — 567 i Le- 
gawcówną — 556. Trwały już skoki 
drugiej kolejki, kiedy na stadio
nie zjawiła się kandydatka do ty
tułu mistrzowskiego. Okazało s.e 
że Krzesińska była poinformowana 
o innej godzinie .rozpoczęcia tej 
konkurencji, i spóźniła się na sta
dion. Starczyło Jej jednak czasu, 
aby oddać jeszcze dwa skoki eli
minacyjne.

W pozostałych konkurencjach te
go dnia nie zanotowaliśmy żadnych 
niesoodzianek. Janiszewska zdobyła 
tytuł na 100 m, wygrywając dość 
• -rr-nie ’ wvnhfer i C^nlnanką, na 
400 m Żbikowska wygrała jak 
chciała. czego nie mówi • różnica 
czasów pomiędzy nią a drugą na 
mecie Wawrzynkową.

Rusinówna 1 Klimajowa o gło- 
jHfQjc '•ywalkl w 

pchnięciu kulą. Nie było też re
welacji w skoku wzwyż. Jóżwiako- 
wa jako jedyna skacząca stylem 
•• jporał” sie z wyso
kością 154,‘ale to jut było wszystko 
na co ją stać. Dysponująca nieby
wałymi warunkami Ronczewąka 
nadal marnuje się stosując uparcie 
-tyl nożycowy- Tomanówna. która 

wyszła za maź 1 odtąd ba- 
dzle się nazywać Bednarkowa sko
czyła 151 zdobywając tytuł wice- 
mistrzyni.

Z. Glusiek

WYNIKI
MĘZCZYZNI

800 m: 1. Każmierski, Noteć Mąt- 
Wy _ 1.54,2; 2. Wesołowski, Gw. Ol
sztyn — 1.54.6; 3. Kreft, Zawisza 
Bydg. — 1.55.1; 4. Clara, Warsza
wianka — 1.55,7; 5. Matecki, GKS 
Wybrzeże — 1.56.1; 6. Kiczyłło, Start 
Katowice — 1.57,3;

dysk: 1. Piątkowski, Śląsk Wro
cław — 50,44; 2. Wachowski, AZS 
Poznań — 50,21; 3. Winiarski, Gra
nat Skarżysko — 46,48; 4. Auksztu- 
lewlcz. Zawisza Bydg. — 45,52; 5. 
Kowolik. Granat Skarżysko — 45,11: 
6. Snieżyński, AZS Pozn. — 44,84;

w dal: 1. Kropidłowski, LKS So
pot — 764; 2. Grabowski, GKS Cze
ladź — 761: 3. Iwański, Legia — 727; 
4. Frańczak, Baidon Katowice — 
725; 5.-Karcz, Gwardia W-wa — 710; 
6. Mikita, Legia — 697;

110 m płotki: 1. Król, AZS Gliwi
ce — 14.7; 2. Muzyk, Wisła Kra
ków — 15,0; 3. Kruszyński, Zawisza 
Bvdg. — 15.4: 4. Kremeke, AZS Cho
rzów — 15,7: 5. Janiak, Warszawian
ka — 15,7; 6. Dobrzyński, Włókniarz 
Pabianice — 16,0;

200 m: 1. Baranowski, Olimpia 
Pozn. — 22,2; 2. Mach, Legia — 22.2; 
3. Bożek, Zryw Katowice -- 22,4: 
4. Jarzembowski, Warta Pozn. — 
22,7; 5. Szczepański, AZS Gliwice — 
22,9; 6. Niemczyk, Polonia Bydg. — 
22,9;

oszczep: 1. Sidło, Sparta W-wa —
79,88; 2. Paprocki, AZS W-wa —

3. Radziwonowicz. Legia —
4. Walczak, Odra Wrocław —
5. Iwaniuk, Skra W-wa —
6. Zajączkowski, Kolejarz

Skierniewice — 67,55;
3000 m z przeszk.: 1. Zbikowski, 

Budowlani Bydg. — 9.08,2; 2. Ziół
kowski, Zawisza Bydg. — 9.23,8:

Dokończenie ze sir. 1 
przedstawicieli polskitj prasy, a 1 
spodziewany jest jeszcze piąty..
KEVEY ZAZDROŚCI GEREWICHOWI

Część nieoficjalna otwarcia mi
strzostw, ta przy szampanie, ob
fitowała oczywiście w rozmowy, 
powitania 1 spotkania. Trudno wy
liczyć wszystkie szermiercze sta
wy. które zebrały się w sobotę w 
pięknych salach paryskiego Ratu
sza. W ekipie węgierskiej jak 
zwykle wyróżniał się sylwetką 
przystojny Gsrevich, wielokrotny 
mistrz świata w szabli. Nasz Ke- 
vey,. ktćry również byt serdecznie 
witany przez wszystkie ekipy, po
kazując nam swego węgierskiego 
.rodaka, wzdychał:

— Niech pan patrzy, ten to się 
trzyma. Jest prawie w moim wieku, 
może tylko 3 — 4 lata młodszy. 
Razem przecież walczyliśmy. A Ja 
dziś Jestem Już prawie dziadek. 
siWiutki, a on czarny Jak kruk. 
Ja myślę czasami, czy nie Jestem 
Już za stary na trenera, a on da
lej walczy na planszy Jak młodzie
niaszek, nadal zdobywa mistrzow
skie tytuły.

Pewną niespodzianką Jest nie 
zgłoszenie się do mistrzostw re
prezentacji Egiptu, która posiada 
dobrych szermierzy, zwłaszcza flo
recistów, 1 która od szeregu lat 
nie opuszczała żadnego turnieju 
mistrzowskiego. Fakt ten komentu
je się tutaj Jednak raczej Jako po
sunięcie natury politycznej. Od 
czasu konfliktu sueskiego Egipcja
nie nie żyją z Francuzami w przy
jaźni, a że mistrzostwa odbywają 
się w Paryżu, więc można już so
bie dopowiedzieć resztc.

SPACERY ZAMIAST TRENINGU

3. Smlerźchalski, Doker, Gdynia — 
9.25.6; 4. Graj. WKS Zawiercie — 

.9.28.6; 5. Chomiczewski, Śląsk, Wro
cław _ g.29,6; 6. Goryszewski, Gwar
dia Olsztyn — 9.29,8;

maraton: 1. Rusek. Ostrovia — 
2.39.36; 2. Witkowski, Start Katowi^ 
ce — 2.47.06; 3. Gugała, Olsza Kra
ków — 2.49,58.

KOBIETY

kula: 1. Klimaj, Wawel Kraków 
- 14.04; 1. Rusin, GKS Wybrzeże— 
‘ ‘ Kowolik, GKS Czeladź —14,00;

12.59;
12.21: 
11,93; ' 
11,58;

400 
Bydg.

ś. Osipow, Wawel Kraków — 
S. Kaczyńska. LZS Gdańsk — 
6. Dmowska, Warszawianka —

don Kat. 
lawianka

1. Zbikowska. Zawisza 
57,8; 2. Wawrzynek, Bail- 
— 57,9; 3. Łukaszczyk, Ble- 
— 59,4; 4. Gabor. Silesia —

60.6; 5. Nowak. Start Lublin — 61.2; 
(Zwolińska, Społem Łódź — zdy
skwalifikowana za falstarty).

w dal: 1. Krzesińska, LKS So
pot — 597.; 2. Chojnacka, Legia — 
581: 3. Ciastowska, AZS Pozn. — 581: 
4. Słowińska, Zawisza Bydg. — 572: 
5. Legawiec, Baildon, Kat. — 571; 
6. Owczarz, Górnik Katowice — 
544: - - ,

100 m: 1. Janiszewska, AZS Kr.- 
12,4; 2. Rychter, AKS Chorzów — 
12.5; 3. Chojnacka, Legia — 12,5; 
4. Jesionowska, Legia — 12,8; 5.
Toman, 92 Krapkowice — 13,0; 6. 
Nogaj. AZS Pozn. — 13.1. W finale 
B —• 1. Cmiok, Baildon Kat. — 12,6; 
2. Falkowska, Sparta W-wa — 12,7; 
3. Wątrobowa, Baildon — 13,0;

wzwyż: 1. Jóźwiakowska, AZS 
Gdańsk — 1,54, 2. Toman — Bedna
rek. AKS Chorzów — 1.51, 3. Ron- 
czewska, LZS Opole — 1.51.

W poniedziałek na pierwszy o- 
qleń Idą floreciści. Rano o godzi
nie 9,00 na. starcie stanie 13 re
prezentacji, wśród których fawo- ■ 
rytami są głównie trzy zespoły —. 
Francja, Włochy I Wągry. Polska 
Jak wiadomo w turnieju drużyno
wym floretu nie startuje.

Na polaki debiut na mistrzo
wskich planszach mnslmy pocze
kać do środy, kiedy to zobaczymy 
na starcie turnieju Indywidualne
go dwóch naszych florecistów — 
Twardokensa 1 Relchmana.

Jerzy Mrzyglód

Sukces ósemki
Przeglądu

Nasza reprezentacja szermiercza, 
w której brak jeszcze szablistów, 
poświęciła pierwsze dni pobytu 
w Paryżu na zwiedzanie miasta. 
Organizatorzy nie pomyśleli7 z do
datku o przygotowaniu sali na tre
ningi, więc nasi szermierze z czy
stym sumieniem przez piątek l so
botę wędrowali po Paryżu (czy 
nie ze zbyt „czystym"? — red.). 
Po obejrzeniu Łuku Triumfalnego, 
reklam kabaretów na Placu Pigalle, 
po spacerze przez Pola Elizejskie. 
Montmartre — jak przystało na 
wytrawnych turystów, w niedzielę 
pojechali podziwiać Wersal.

Tymczasem w niedzielę w obu 
salach hali im. Coubertin wbrew 
zapowiedziom nie wszystko jeszcze 
było gotowe na rozpoczęcie zawo
dów. Jeszcze kręciły się brygady’ 
robotników, jeszcze montowano po
łączenia telefoniczne, urządzano 
szatnie, pokoje dla komisji sę
dziowskiej. dla dziennikarzy.

Już za kilkanaście godzin obie 
sale rozbrzmiewać będą głosami 
walczących szermierzy. Będzie to 
hałas nieprzeciętny, bo sale są 
bardzo akustyczne. Tłok bedzle 
również wielki, bo na przykład ma
ła sala Jest zwykłą salą gimnas
tyczną o wymiarach boiska koszy
kówki z widownią na mniej więcej 
300 osób. Widownia w głównej sa
li pomieści ok. 7.000 publiczności, 
bardzo. Jednak wątpimy, czy poza 
finałami będzie tu komplet wi
dzów, bo bilety sięgające do 500 
franków są dość drogie.

Szermierze na obu salach nie 
będą, mieli .zbyt dobrych warunków 
do walki o tak poważną stawkę. 
Będzie . tu stanowczo zbyt ciasno. 
Sala im. Coubertin nie wytrzymuje 
ani przez chwilę porównania ze 
wspaniałym Pałacem Kongresowym 
w Rzymie, : gdzie odbywały się 
mistrzostwa świata dwa lata temu. 
W Paryżu wygodę mieć będą Je
dynie dziennikarze, bo nie będą 
potrzebowali biegać po wielu kory
tarzach od planszy do planszy w 
poszukiwaniu potrzebnych im wyni
ków , Interesujących walk, — a 
wszystko mleć będą razem Jak na 
dłoni.

Na trudnej trasie 6-dniówki
40 motocyklistów nie ukończyło I etapu

SPINDLEROWY MŁYN. 15.9 (tel. 
wł.) W niedzielę o 6 rano 264 zawod
ników z 16 państw wystartowało 
do XXXII Międzynarodowej Sześ’ 
clodnlówkl Motocyklowej. Pierwszy 
etap prowadził ze Spindlerowego 
Młvna i zawodnicy muslell przeje
chać go dwa razy, przed połud- 

’ niem a drugi raz po południu tą 
samą trasą. W sumie etap ten miał 
427 km.

Pogoda w pierwszym dniu nie 
dopisała, panowało przenikliwe 
zimno, niektóre odcinki trasy za
wodnicy przebywali wśród gęstej 
mgły i przelotnych deszczy. W kil
ku wyższych partiach trasy padał 
nawet śnieg.

Sama trasa sprawia zawodnikom 
może nawet więcej kłopotu niż po
goda. Jest bowiem trudniejsza, niż 
przed dwoma laty w Gottwaldowłc. 
z dużą Ilością odcinków tereno
wych. a przy tym sytuacje kom
plikuje fakt, że czasy obliczone na 
przebycie poszczególnych jej partii 
są bardzo napięte. To też trzeba 
się dobrze spieszyć, żeby nie zła
pać punktów’ karnych.

Jak ciężko Jest zmieścić się w 
, wyznaczonym limicie czasu do- 
I wiodły nasze obserwacje na Jed- 
I nym z punktów kontrolnych: oto 
1 na około 200 zawodników tylko

czterech przyjechało z zapasem 
kilku minut ( czekało pod żółtą 
chorągiewką; natomiost wszyscy 
inni muslell szybko jechać dalej 
gdyż albo już byli spóźnieni, albo 
kończyła się im tolerancja czasu.

Polakom pierwszy etap nie udał 
się. Straciliśmy w nim aż dwóch 
zawodników. Kanas, wchodzący w 
skład pierwszej drużyny walczącej 
o Srebrną Wazę uległ lekkiej kon
tuzji nogi 1 wycofał się z konku
rencji, natomiast Kubsklego prze
śladował złośliwy pech, gdyż mu- 
siał on m. in. zmieniać dętkę na 
odcinku gdzie błoto sięgało poza 
kostki. Wskutek defektu Kubskl 
był tak opóźniony, że muslał się 
wycofać z dalszej Jazdy.

W chwili gdy dyktuję, Komisja 
oblicza jeszcze wyniki etapu, któ
re prawdopodobnie otrzymamy 
dopiero późno w nocy. Trudno wiec

Jakubowski drugi w Bukareszcie 
po zwycięstwie nad Stanleyem 
0’Brien i Kriwonosow „duli szkołę”

BUKARESZT, 15.9 (tęl. wt.). DTU- 
ete miejsce Jakubowskiego w biegu 
na 800 m w mistrzostwach Rumunii 
to poważny sukces Polaka. Finał 
tej konkurencji, mimo ze nie star- 
towal w nim Belg Moens mtal sHną 
i wyrównaną obsadę. Dlaczego nie 
biegi Moens? — Rekordzista swia.a 
obraził się. że nie rozegrano przed- 
biegów i finału 800 m jednego dnia, 
tj w sobotę. Z żalem więc, ale trze
ba było zrezygnować z pana Moen- 
sa i bez niego bieg był również 
ciekawy, mimo że popsuł go star
te? Wypuścił on bowiem zawodnl- 

wicznie i po 100 m już prowadził.
Jakubowski trzyma się P°“4tKo- 

wo na 6, później na 4 POżyfJL Po" 
nieważ czołówka jest dość 
musi on biec po ^2
rze Na 200 m przed metą nasz me 
eacz zdobywa miejsce przy 
nwment,e że TakubowTkl £0¾¾¾ 

i^w «"unacVe ??z^wyjs“u°iia pro-

’k?6r'ePg°or6porak”nU^y.

biegacza.
•Wielkim przeżyciem dla gospoda-

rzv bvł bieg na 4W m. gdzie wete
ran rumuńskiej lekkoatletyki łon 
Wiesenmayer rozprawił Się z naj- 
leoszymi specjalistami radzieckimi wteYkónkur^ - NikoUkim i Je- 
hlslnem. Wynikiem tej walfl było 
zwycięstwo i rekord Rumunii 47.8.

Trzy konkurencje, które zakoń
czyły się już w ciemnościach, przy
niosły w drugim dniu 
pierwszorzędne rezultaty. W 
wzwyż walka była co prawda nieró
wna, ponieważ Sitkin używał ape- 
cjalnego pantofla — mimo to Ame 
rykanln Shelton akaczący w nor
malnych kolcach dotrzymał mu 
kroku aż do wysokości 294. 2W trzy
krotnie leciutko strącił, a Rosjanm 
przeszedł tę wysokość za pierwszym 
razem. Zapadające ciemności unie
możliwiły Sitkinowi atak na wy- 
S°Parry O'Brien zrehabilitował się 
w pełni za sobotnie rozczarowania 
w dysku. W swej koronnej konku
rencji król pchnięcia kulą zade
monstrował prawdziwy pokaz rzu- X O'Brlen JUŻ w czasie rozgrzew
ki na stojąco posyłał kułę »■ 
głość przeszło 17 m a w konkursie 
uzyskał 18,55, a więc najlepszy do- 

czasowy wynik
stadionach starego kontynentu. 
Również 1 Kriwonosow w rzucie 
młotem potwierdził swą "'J'?01!* 
klasę 3-krotnie przekraczając « m 
i wyprzedzając swych przeciwników 
o przeszło 5 m.

Z kobiet najlepiej wypadły Ho-

lenderka Bloemhof, Rumunka Dltl 
i reprezentantka ZSRR Awramowa. 
Holenderka jeszcze raz potwierdzi
ła swoją wielką sprlnterską formę, 
wygrywając bezapelacyjnie 200 m. 
Rumunka odniosła zdecydowane 
zwycięstwo w rzucie oszczepem je
szcze raz przekraczając 50 m, a Aw
ramowa po pięknej walce z Wę
gierką Bansagi zwyciężyła na 800 m. 
Ale gdvby ktoś chciał usłyszeć mo
je zdanie o tym, jaki zespół kobie
cy najlepiej zapowiada się na przy
szłość, to odpowiedziałbym, że ze
spół Chinek.

Te niesłychanie ambitne dziew
częta poprawiły w niedzielę dwa 
rekordy kraju, wykazując niezwy
kłą bojowość i uzyskując dobre re
zultaty. 24,8 na 200 m 1 dwa razy 
po 11.2 na 80 m pł. to już coś zna
czy, a są to przecież dopiero pierw
sze międzynarodowe starty repre
zentantek Chin. A więc uwaga na
sze panie, rośnie jeszcze jeden groź- 
nv przeciwnik — Chiny. Uwaga na 
Wschód.

Jacek Samulski

WYNIKI
Kobiety — IM m: 1. Bloemhof 

(Hol.) — 24,4, 2. Clan lui-min (Chi
ny) —. 24,8, 3. Olofsson (Szwecja) — 
24.8;

880 m: 1. Awramowa (ZSRR) — 
2.08.8, 2. Bansagi (Węgry) — 2.08.8, 
3. Zegrean (Rum.) — 2.11.1.

10 m pł: 1. Serban (Rum.) — 11,1. 
2. Liu lui-in (Chiny) — 11,2, 3. Lin 
Tin (Chiny) — 11,2:

oszczep: 1. Diti (Rum.) — 51,24. 2. 
Almquist (Szwecja) — 48,28, 3. Ni
kłoś (Rum.) — 45.92;

Mężczyźni — 400 m: 1..
maver (Rum.) — 47,5, 2. Nikolski 
(ZSRR) — 47,5, 3. Jefiszyn (ZSRR)— 
48.0;6H m: L Gebastu (Grecja) •—

1.98.3, t. Jakubowikl (Polska)—1.96.5.
3. Vamos (Rum.) — 1.50.1;

3.000 m z przeszk.: 1. Rżyszczyn 
(ZSRR) — 8.45,8, 2. Papavasiliu (Gre
cja) — 8.59,3, 3. Leenaert (Belgia) — 
9.02,0;

kula: O’BrIen (USA) — 18.55.
2. Ralca (Rum.) — 16.72, 3. Łosz- 
czyłow (ZSRR) — 16.68;

miot: 1. Kriwonosow (ZSRR) — 
65.91, 2. Rascanescu (Rum.) — 60.49, 
3. Racic (Jug.) — 59.98; __ ___

skok wzwyż: 1. Sitkin (ZSRR) — 
208, 2. Shelton (USA) — 204, 3. Ma
rianowie (Jug.) — 200: .......

tyczka: i. Welbourne (USA) —■ 
430, 2. Denlalenko (ZSRR) — 425, 3. 
Dumitrescu (Rum.) — 420.

GDAŃSK, 15-9 (dalekopisem). — 
Na torze wioślarskim w Wisłouj- 
ściu odbyły się w niedzielę regaty 
wioślarskie o Puchar GKKF. - Na 
starcie stanęły osady z 13 klubów, 
zabrakło jednak wielu czołowych 
naszych wioślarzy. M. In. nie star
tował T. Kocerka oraz mistrzow
skie osady*.— ósemka męska AZS 
Wrocław i 4 kobiety KKW Byd
goszcz.

W czasie regat rozegrano wy
ścig ósemek juniorów z zaciągu 
prasowego. W wyścigu tym wzię
ły udział tylko 3 osady: „Prze
glądu Sportowego", „Słowa Pol
skiego" z Wrocławia i „IKP" (Wi
sła Grudziądz). Zabrakło na star
cie ósemek „Głosu Wybrzeża” (Ge
dania)' i „Dziennika Bałtyckiego? 
(AZS Gdańsk). '

Duży sukces uzyskała ósemka 
„Przeglądu Sportowego" (Wisła 
W-wa), która wygrała bieg przed 
osadą „Słowa Polskiego'* (AZS Wro
cław).

Największą sensacją regat była 
porażka kobiecej ósemki, mistrza 
Polski, AZS Wrocław, która ule
gła Startowi Grochów. W nieobec
ności Kocerki bezapelacyjne zwy
cięstwo odniósł w jedynkach war
szawianin Gałązka. Zajął on też 
pierwsze miejsce razem ze Sytą, w 
wyścigu dwójek podwójnych. W 
biegu dwójek ber sternika zdecy
dowanie wygrali zdobywcy brązo
wego medalu na mistrzostwach Eu- 

1 ropy Schwarzer i Jagodziński z wro
cławskiego AZS. Zacięty pojedynek 
stoczyły dwie osady WKS Zawiszy 
z Bydgoszczy w biegu ósemek. Do
piero na finiszu wicemistrzowska 
osada zdobyła minimalną przewa
gę 1 wygrała bieg.

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce w regatach zajął WKS Za
wisza Bydgoszcz, zdobywając Pn- 
char GKKF. Na dalszych miejscach 
uplasowały się: AZS Wrocław, Start 
Grochów.

WYNIKI: czwórki kobiet: 1. AZS 
Wrocław — 3.57,7, 2. AZS Kraków 
— 3.58,0; czwórki bez sternika: L 
Zawisza Bydgoszcz — 7.09,0. 2. AZS 

। Gdańsk — 7.13,2; jedynki: Gałązka, 
Gwardia W-wa — 7.52,7, 2. Afenda, 

i AZS Poznań — 8.20,3; ósemki jtmio-
rów prasowe: Wisła W-wa
(„Przegląd Sportowy”) — 4.52,1, 2. 
AZS Wrocław —5d)l,3, 3.. Wisła Gru
dziądz — 5.07,7; czwórki: 1. Zawisza 
BydM- *— y^alkuwerem; Jedynki wa
gi lekkiej: 1. Jandrzejewski, Gwar
dia Opole — 7.48,3, 2.. Szczorowlćz, 
AZS Wrocław — 8.09,5; dwójki bez 
sternika: 1. AZS Wrocław (Schwar- 
zer, Jagodziński) — 7.12,2, 2. Gwar
dia W-wa — 7.34;5; czwórki wagi 
lekkiej: 1. Zawisza, Bydg. — 7.21,2, 
2. AZS Gdańsk — 7.39,9;

Jedynki kobiet: 1. Tulejówna, Za
wisza Bydg. — walkowerem; ósem
ki kobiet: 1. Grochów — Warsza-
wa 3.36,6, 2. AZS Wrocław
3.38,1; dwójki podwójne: 1. Gwardia 
W-wa — 7.09,5, 2. AZS Poznań — 
7.09,6; ósemki: 1. Zawisza Bydg. —■ 
6.06,3, 2. Zawisza Bydg. II — 6.06,9.

III liga
jest mówić Jak przedstawia 
sytuacja ogólna. Według zdania

sie

kierownictwa ekipy polskiej najle
piej spisał się rezerwowy Szczer- 
baklewlcz, Jadący w konkurencji 
Indywidualnej, 'gdyż właśnie on 
przejechał trasę bez punktów kar
nych. .

Jeżeli-chodzi o. zagraniczne eki
py to sytuacja jest mniej wlecej 
podobna Jak w Raldzle • Tatrzań
skim. A więc Cżechosłowacy I Niem. 
cy przodują. Doszli jeszcze tutaj 
do nich Włosi.

Następne etapy będą tylko nie 
wiele krótsze i wydaje się, że tych 
40 zawodników/ którzy w pierw
szym dniu nie ukończyli etapu, w- 
clągu następnych dni znajdą wie
lu towarzyszy swej niedoli.

GRUPA WARSZAWSKA. Legia 
W-wa — AZS W-wa 5:0 (2:0), Orzeł 
W-wa — Polonia W-wa 2:1 (0:1).,0- 
kęcie — Mazur Karczew 2:6 (1:3), 
Huragan Wołomin — Lotnik 2:1 (1:0), 
Znicz Pruszków —• Warszawianka 
1:1 (0:1), Żyrardów!ank&v— Jedwab
nik Milanówek 4:4 (3:1;, Gwardia 
Białystok — Mazur Ełk 2:2 (1:1).
1. Polonia W-wa 47:5 .92:18
2. Lótnik W-wa
3. Legia I b
4. Znicz Pruszków
5. Huragan Wołomin
6. Okęcie
7. Mazur Ełk
8. Orzeł 'W-wa
9. Warszawianka

33:17 
31:21

37:40
25:27 58:66 
24:28 45:56
24:28 38:61

10. Gwardia Białystok 23:27 45:62
11. Mazur Karczew —— — --

W. Korycki

12. AZS W-wa
13. Żyrardowlanka
14. Jedwabnik

22:30 51:58 
19:33 35:50 
16:38 36:75

Krótko o wszystkim
żyło wygrał 

memoriał Smoczyka
LESZNO, 15.9 (tel. wł.) 30 ty«. 

widownia jaka zebrała się na sta-* 
dłonie Unii w Lesznie przeżyła nie 
lada sensację. W siódmym wyścigu 
o memoriał im. A. Smoczyka miody 
zawodnik tamtejszej Unii Zyto za
jął pierwsze miejsce, a jego klin 
bowy kolega Walińskj —. drugie.

W tym sukcesie niewątpliwie do
pomógł zawodnikom Leszna Maj z 
Górnika, który Jako pewny fawo
ryt w decydującym XII biegu miał 
wysypkę, co dało Życie w tym bie
gu zwycięstwo 1 trzy cenne punkty 
potrzebne mu do zajęcia pierwsze
go miejsca.

Słabiej tym razem pojechał Kaj- 
ser z Legii, który zebrał , tylko 
8 pkt. dając mu 5 miejsce w kla
syfikacji ogólnej.

Na starcie nie stanęli Kupczyń- 
ski i Teodorowicz ze Slęzy Wro
cław. za których pojechali Mie- 
rowski (Tramwajarz Ł.) 1 Świtała 
Polonia Bydgoszcz.

A oto nazwiska pierwszych 6 za
wodników w tegorocznym memo
riale: 1. Żyto (Unia) — 11 pkt, 2. 
Waliński (Unia) — 10 pkt, 3. Tkocz 
(Górnik) — 10, 4. Maj (Górnik) — 9. 
5. Kaiser .(Legia) — 8, 6. Mirowski 
(Tramwajarz Ł.) — 5 pkt.

Porażka 
bokserów Jugosłowiańskich

GDAŃSK. Rozegrany w Gdańsku 
z okazji jubileuszu KS Gedania, 
międzynarodowy mecz boka.rki 
reprezentacja Federacji Kolejarza 
— zeleznar Maribor (Jugosławia) 
zakończy! się zwycięstwem pięś
ciarzy Kolejarza 14:6. Walki stały 
na przeciętnym ’ poziomie.

Wyniki (ha pierwszym miejscu 
zawodnicy • Kolejarza): ptak zremi
sował z Tomaszycem, Kreft prze
grał na punkty, ze Strukarem, Pol- 
serem, Kiedrowskl pokonał -Czecha, 
Synak zremisował z Zurmannem, 
Milewski ■ pokonał przez tko. w II 
starciu Kousa, Graff - znokautował 
w I starciu Szybylę, Chonchlra wy-

GRUPA WROCŁAWSKA
Nysa Kłodzko — Olimpia Kowa-

ry 3:1 (1:1), Garbarnia Chojnów — 
Orzeł Ząbkowice 3:1 (1:1), Górnik 
Thorez — Pafawag Wrocław 2:3 
(2:1), Sleza Wrocław — Piast N. Ru
da 1:1 (1:Q), Bielawianka Bielawa 
— Polonia Świdnica 3:1 -----

grał na punkty z Strukarem, Pol- 
leks I wygrał z Kranzem, Ulatow- 
ski znokautował w I starciu Per- 
szaka, Dobles przegrał z Vojnovl- 
cem.

INOWROCŁAW. 14.9. (tel. wł.) Gop. 
lanii' Inowrocław — Zeleznicar Box 
Club Maribor (Jug.) 6:14. Goście 
odnieśli wysokie zwycięstwo, jjo 
niezbyt ładnych 1 na niskim po
ziomie stojących walkach. Nie oby
ło się bez szeregu pomyłek sę
dziowskich, które wpłynęły na zbyt 
wysokie źwycięstwo Jugosłowian.

Wyniki (na pierwszym miejscu go
spodarze): Wojdylak uległ stosun
kiem głosów 2:1 Tomaslcevi, Sit- 
czak przegrał w tym samym sto
sunku ż Keiserem, Jamski. wypun
ktował' Czecha, Stafel, przegrał z 
Zurmanem, Rosiak uległ Kouzovi, 
Nawrocki przegrać stosunkiem gło
sów 1:2 z Sybuło, Lewandowski 
przegrał przez dyskwalifikację w 
3 r, z Drukarem, Cieślak pokonał 
jednogłośnie Krajnica, Dormowicz 
wygrał po najładniejszej walce 
wieczoru z\Dersrukiem. Gołaś prze
grał w 2 r. przez t.k.o. z Wojno- 
,vicem.

CSKMO - Lotnik 3:0 
w siatkówce

Rozegrane w sobotę w Warszawie 
międzynarodowe spotkanie w siat
kówce męskiej pomiędzy CSKMO 
Moskwa i Lotnikiem W-wa zakoń
czyło się zwycięstwem siatkarzy 
radzieckich 3:0 <15:8, . 15:,. 15:121. 
Sędziował Menel (Polska).

Koszykarki Lecha 
zwyciężają

POZNA» U.»., (tel. wł.i Między, 
narodowy turniej koszykówki dru
żyn kobiecych zakończył się' zwy
cięstwem Lecha Poznań, który wy
grał wszystkie spotkania, przed 
WKS Wawel Kraków, Lokomotiv 
Bratysława 1 Olimpią Poznań. W 
drugim dniu turnieju, w piątek 
Lokomotiv,- Bratysława pokonała 
Olimpię Poznań 42:40 (24:23), a Lech 
Poznań zwyciężył WKS Wawel 
Kraków M:51 (30:20).

1. Piast N. Ruda
2. Polonia Świdnica
3. Slęza Wrocław
4. Nysa Kłodzko
5. Bielawianka
6. «Olimpia Kowary
7. Orzeł Ząbkowice
8. Garbarnia Chojnów
9. Pafawag Wrocław

10. Górnik Thorez

(0:0).

19*17 
18:16
18:18

87:17 
35:29 
32:25 
39:30
26:30

17:19 29:33 
17:19 27:36 
15:21. 28:40 
13:23 '19:27
9:27 24:39

GRUPA KRAKOWSKA. — Unia 
Oświęcim — Unia Tarnów >:0 (0:0)

Wobec tego, te dwa poprzednia 
mecze o wyłonienie mistrza III 11- 
gl krakowskiej nie przyniosły roz
strzygnięcia, gdyż w Oświęcimiu 
wygrała 3:1 Unia, a w Tarnowie jej 
imienniczka 1:0 doszło w Krakowie 
do trzeciego decydującego spotka
nia pomiędzy tymi drużynami. 
Mistrz okręgu 1 jago reprezentant 
w walce o wejście do III ligi wy
łoniony został dopiero w dogryw
ce, albowiem w ciągu 90 min. 'żad
na ze stron nie zdobyła bramki. 
Dopiero w dogrywce Oswięcimianle 
zdobyli dwie bramki ze strzałów 
Gorczyka i Gabora.

Komunikat Totka
P.P. Totalizator Sportowy zawia

damia, że na 36 zakłady plłkarakla 
na dzień 15 września b.r. wpły- - 
nęło 885,104 rozwiązań. Zgodnie ą 
regulaminem na nagrody poszczę- 

sJ°Pnl przypada kwota po 
2t70,Uo4 Zł. . >

Na konkurs Toto-Lotek na: dzień 
15 września r.b. -wnfvneto 1.004.456 rozwiązań. Tak wl^na 
nagrody poszczególnych stopni 
przypada kwota po 334.810 zł.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dn. 14 września w 
Radomiu - w przerwie spotkania 
piłkarskiego o mistrzostwo II ligi 
Broń, Radom — Naprzód Llpiny. 
Wylosowano następujące dyscvpft. 
ny sportu, bieg na przełaj.‘ho- 
kej na trąwle, kolarstwo, maraton, 
szermierka, szachy.



I. WISŁAA$/C

Barana
Przeciwnikom Gwardii

HACHOREK

wyrównał rekord

dobrq grq
i sportową, postawą

Dobrze grali w defensywie yg. 
H Widawski i nTT-r-es-v

sytoas^ 
wanwł, 1’mimo obecności

Nlesposób zapomnieć o dobrym
strzeleckim Hachorka.

WARSZAWA, 14.9. Gwardia W-wa . w ataku. Gerard jako jeden z nie- . Nie 
- Ruch Chorzów 5:0 (2.0». Bramki licznych zawodników Ruchu oddał ' dniu

KRAKÓW, «3 (teL wl-ł-
Kraków — Polesia Bytom 2:8 (i:»/- 
Bramki zdobył Machowski. Sędzio- 

. . ___ i—W-dzoW

WISŁA: Leśniak, Oglela, Kawał*- 
| Słonica, Jurczak, Jędrys,

ski. Koidelay I, Rogoża, Adamczyk. 
I Dudek.
1 POLONIA: Szymkowiak, 

czvk, Olejniczak, Widawski- Marks, 
wieczorek, Sąsiadek, Trampisz» 
Krasucki, Liberda, Pyka.

Nr 142 Warszawa 16.IX.1957

po „wychodzonym” pogromie Ruchu
GWARDIA: Stefaniszyn, Woźniak, 

laruszkiewicz, Hodyra, Wiśniew-

na bramkę Stefaoiszyna trzy strza- ; rema zdobytymi bramkami wyró- 
ły, w tym jeden obroniony przez ; wnał on tegoroczny rekord bramek 

-rdzistę w bardzo m » | zdobytych w jednym meczu, nale-
Dzlwimy s:ę przeto dlaczego Cieślik j żący do Barana I wyrównany póź
nie egzekwował po przerwie rzutu niej przez Soporka; poza tym Ha

Rogoża, jako sterownik napasą« 
jako strzelec pobił gdecydo»^ 
r-asuckieso. a Machowski iSł 
rósł Sąsiadka. Prawoskrzydhjy» 
Wisły popisał się przy tym fed 
strzelec. Jego strzał z rzutu woh». 
?n. dalaev Wiśle DrowadrAn». v_.

windowskl. Hachorek, Brzozowski, 
Baszkiewicz.

Karnego •ktowanego za ręk<

Polok,

dze:

Wyrobek,
Siekiera, 

Cieślik, ?

Pohl, 
Pieda,

Nieroba,

Smółka, 
Prutek. 
Piecha-

vątpią-

•v:e

:ó:

•zowskiego

w bramką. Po Jego strza-

chórek postarał się Jeszcze o hat 
trick, strzelając kolejno trzecią, j

. .. _____ ______________ czwartą i piątą bramkę.
le piłka odbiła się od słupka 1 wy- I Od początku spotkania widoczna I 

, szła w pole. Gwoli sprawiedliwości ! była przewaga Gwardii. Już w f 1 
: trzeba nadmienić, że była to jedy- ' min. Lewandowski ,,ładuje” nie-
1 na stuprocentowa okazja do zdo- I s---- 1-1-------- ’--------*“ — --------- •

bycia przez Ruch honorowej bram-

tego spot-
ze ta

środę i to zupeł-

wała ten mecz wybitnie 
Większość akcji rozgrywa

na treningu, wkładając w 
irnum wysiłku. Mimo to 
wo warszawiaków mogło 
jeszcze efektowniej. Wy- 
i. by w lepszej dyspozycji

•stępie
szczęściem strzelał Basz- 
nawet zdobywca czte-

chopnie chciano icń odesłać do la-

Spotkanie z Ruchem Gwardia wy
grała ,,na chodzonego”. Je=: to swe
go rodzaju curiosum w wykonaniu

wiadomo

Stefaniszyn wyłapuje celny strzał Cieślika. Z tyłu asekuruje go Maruszkiewicz. Obok
Polok i Hodyra

, I Wisła zagrała drugi kolejny 
2dS ’ na poziomie. którv 

Fot. E. Warmiński | u Śe3 zwolesnikót polo^. a

nie pozostało nic innego, jak tyiaj 
pokręcić głową z uznaniem i ąj. 
jąć piłkę z siatki.

Wiele pochwał należy sMerm^f 
również pod adresem pomomik^

BKW5B# Wyprawo ŁKS po złote rano
. W 10 mm. później jest już 2:0. Le- “ "
wandowski wypuszcza w bój Ga
wrońskiego. ten mimo posiadania

ka mego. podyk-] 
a własnej osobie.

jąc piłkę do środka i z kilku me
trów posyła ją ’do siatki.

Między 30 a 37 min. Gwardia mo
gła zdobyć jeszcze ze 3—ł bramki. 
Kolejno jednak pudłują Bazzkie-

, rech bramek Hachorek. Gwardia w- i
niezwykle łatwy sposób potrafiła Po Imiante stron już w 51 min. 
wypracować pozycje strzałowe, jej I bTio 3;l) zabawiającemu się na wia- 

. napastnicy jedna a w wielu sytua- sne] połowie Siekierze odebrał piłkę 
c acn pudmwal; z najbliższej odle- . ^dał Haenerkb-
gios.i bd b.amnl. । wl. a ten po wyciągnięciu z bram-

W zespole zwycięzców bardzo do- ■ Wyzobka podwyższył wynik na
LkII/a™’ brze zagrali obaj skrzydłowi Basz- .
’• ta‘ i kiewicz i Gawroński. Baszkiewiczas bojowosc. Z cho- j - -:y=cy bardzo dobrze znamy i ro-

bowalj nawet sięgać do swego ar
senału umiejętności po ową szyb
kość. Gra na zwolnionych obrotacr

jąco silną bronią.

■ łi.u Ł icgj u.izjiia icniaiu; -- - -- - - -r-- ~ - ----- .
jest zupełnie zbyteczne. Na uwagę przechodzą przez Bombę. Smółkę i 
zasługuje jednak coraz lepsza gra • PLzez .dziurawe sito. W
Gawrońskiego na prawym skrzydle- Hachorex, mimo asysty

zupełnie

raźnie obrazują 'a' 
ści wielokrotnego
Ruch gra tej

chyba dość wy- 
ciusine możliwb- 

mistrza Polski.

. Z powodzeniem rywalizuje on w 
i chwili obecnej ze swym kolegą z 
’ lewej flanki. Szczególne uznanie 
I należy się Gawrońskiemu za zdo~

chwili bezna- :
dziejnie słabo. I to bez wyjątku we i
wszyskich liniach. O ile po jego , 
przegranej z Legią 1:5 powstrzyma
liśmy sie z wydawaniem nie-przy-

bytą bramkę. Prawoskrzydłowy 
Gwardii, mimo asysty Bomby .zdo-

chowało ..czerwonych” w meczu^. z 
przecivmik^m. stanowiącym Sr-1*5: 
lację jesiennej rundy
ligi- Oprócz tych wzIotow wisiaey 
zaimponowali prawdziwie sportową 
postawą.

sumienna i pilną nrsea zdobi p: 
pokonać, a ostatnie dwa •

zakończyła się fiaskiem

SOSNOWIEC, 15.9 (tel, wł.). Stal । zwlekali z oddawaniem strzałów, 
Sosnowiec — ŁKS Łódź 1:1 (0:0). : próbując piłką wjechać do siatki. 
Bramkę dla Stall w 53 min. strze- i Gdyby choć jeden z łodzian miał

Przewaga Gwardii jest rażąca 
Ruch nie stać nawet na skoordyno- , ------ •• - ---------- :-----

wanie obronv. Napastnicy Gwardii i lii Uznańskl. W 2 minutv później ' w tym meczu dobrze nastawiony 
--------- 1—j-- --------- o — v._ j wvrówna, Soporek. Sędziował Ho-i celownik, to publiczność sosno- 

. i,.*.. --------------- ---------- ’ t wiecka nie przeżyłaby chyba wi-Widzów ponad

włosku”, gdyż b^
na reprezentacyjnym 

partner, niedawny 
czak wyrasta rów

.wyjścia z piłką’

'dwóch przeciwników, strzela czwar’
tą bramką.

STAL: Dziurowlcz, Konopelskł,
Krajewski, Ząbczyński,

W 57 min. Pieda egzekwuje rzut Poleczek, Ciszek, Majewski, Uznań-
karny, trafiając w słupek. W kilka i ski. Krężel, śpiewak, 
minut później Gawroński inicjuje I ŁKS: “-----------

doku puszczanych przez Dziuro- 
wicza bramek.

Prym w nieudolności strzeleckiej 
wiódł Szymborski. Niewiele lepiej

st — Jnr. 
ZSTO&i.

nie uznającego bram»i
przez Rogożę w 78 min. Jeśli idzie 
o tę bramkę, to sędzia wyjaśnił po 
meczu, że Rogoża na moment przed 
oddaniem strzału zaatakował nie
przepisowo pomocnika Polonii-

SŁ. Hatafa

chylnej o chorzowlanach op nii, u- 
ważając, że trafili wówczas na do
skonały dzień Legii, o tyle teraz mo- 
żerny stwierdzić bez ogródek: Ruch 
byi najsłabsza drużyną jaka w tym 
roku oglądaliśmy w stolicy.'

Kompromitujący poziom zapre
zentowała przede’ wszystkim defen
sywa Ruchu z Wyrobkiem w bram
ce włącznie. Bomba ma na sumle- 
n.u bramkę zdobvtą przez Ga
wrońskiego. Wyrobek i Siekiera 
ponoszą winę za trzecią bramkę 
strzeloną przez Hachorka, Smółka i 
Pleda byli współtwórcami następ
nego gola zdobytego również przez 
Hachorka.

W zespole eksmlstrza Polski ja
śniejsze momenty mięli okresami 
jedynie Pieda w pomocv i Cieślik

łał przeprowadzić piłkę niemal i 
przez połowę boiska i bez trudu i 

. skierować Ją do siatki. '

towej postawy piłkarzy Wisły, ty® 
jaskrawiej rzucały się w oesy chu
ligańskie wybryki Traznpisza, kto.e 
doprowadziły do usunięcia go * boi
ska na 7 min. przed końcem meczu. 
Zawodnik ten piastujący godność 
kapitana drużyny bytomskiej pr^-yj- 
mował każde orzeczenie sędziego x 
gestykulacją, wyrażającą oburzenie 
i drwiny, a wobec widowni zacho
wał się w sposób wręcz nieprzy
zwoity.

Wisła — w wyniku świeżych kon
tuzji, które wyjątkowo obficie na
wiedzają jej zespół w bież, roku — 
wystąpiła z reaktywowanym Adam
czykiem na pozycji lewego łączni
ka' i bez Budki, zastąpionym przez 
Ogielę. Obaj zastępcy wypełnili _w 
zupełności swoje zadania. Dzięki do
brej grze defensywny atak bytom- 

-vlko w nielicznych wypadkach 
zagroził poważniej bramce Leśnia
ka natomiast Szymkowiak prawie 
przez całe 88 minut był pod silnym 
obstrzałem 1 mógł udowodnić, że 
jest w obecnej chwili najlepszym 
nasrym bramkarzem. Obrona bli
skich strzałów Rogoży i Adamczy-

fi'

na boiskuznajdujący się w dobrej formie 
Szczurzyńskl. Atak Stali nie two
rzył jednak dobrze rozumiejącej 
się linii. Widzieliśmy w nim sa
mych indywidualistów grających 
na własną rękę. Tym razem naj
lepszym graczem stalowców był 
stoper Musiał, przeżywający dru
gą młodość.

W Stali najbardziej zawiódł kie
rownik ataku Uznański. Aczkol
wiek bvł on pracowitym piłka- 
rrem. tó jednak zbyt kurczowo 
trzvmal się własnych tyłów 1 siłą 
faktu nie był kierownikiem kwin
tetu ofensywnego.

Mecz stał na przeciętnym po
ziomie. Łodzianie posiadający 
przewagę w polu zbierali oklaski 
za celne podania, stalowcy zaś w 
chwilach zrywu imponowali cią
giem na bramkę.

Sędzia Hołyst z Warszawy zbyt 
drobiazgowy, popełniał zasadniczy 

odgwizdujac przewinienia, 
gdv poszkodowanv utrzymywał się 
orżv piłce. Wskutek tego dużo 
ładnie zapowiadających się akcji 
obu zespołów, pachnących bramka, 
mi, bvło likwidowanych w zarodku.

(JB.)

zdobywca jedynejspisał

sprawcąWalczak,Szczurzyńskl,
udaną akcję prawym skrzydłem, Wlazły, Szczepański, 
płasko centruje do nadbiegającego > Grzywocz, Jezierski, Baran. Szym-
udaną akcją prawym skrzydłem, Wlazły,

Hachorka, strzał i jest S;0.
Lech

borski. Soporek, Kowalec.
Największą atrakcją tego meczu 

! był przelot... odrzutowców, które 
' z okazji święta lotnictwa zawita-

nad Stadion Ludowy

TOTALIZATOR SPORTOWY

1. ŁKS Łódi

3. Górnik Zabrze

9. Górnik Wiłbrz. — Polonia Bydg.

11. Polonia Gdańsk — Warta Poznań

Wrzos, i
Klik. Skronkiewicz.

7. Garbarnia Kr. — AKS Chorzów

Strociak, Ro- i

2. Polonia Bytom — Stal Sosnowiec

4. Legia Warszawa — Wisła Kraków

6 Ruch Chorzów — Budowlani Opole

8. Stal Rzeszów — Wawel Kraków

z Katowic. Widzów 5.000. 
BUDOWLANI: Kściuk,

5. Lech Poznań — Lechla Gdańsk

OPOLE, 15.9 (teł. wł.) Budowlani 
Opole — Lech Poznań 3:1 (2:0). — 
Bramki strzelili dla Budowlanych— 
Spałek. Wrzos i Stemplowski. dla

„przedostatnią’' ।

gowskl, Bondza, Jarek, Stempow- • 
ski. Popluc. Spałek. ;

LECH; Skromny, Sobkowlak, Sio- i 
ma, Pietrzak, Jarzyński, Kaczma
rek, Skubel, Maciejak, Gogolewski, , 
Anioła, Wojciechowski.

Po ostatnim słabym wrstępie Bu- ; 
dowlanych w Łodzi, zaledwie 5.D00 i 
widzów przybyło na stadion. abv 
oglądać mecz, który miał zadecy
dować o tym, czy Budowlani od
suną od siebie widmo spadku z ek
straklasy. Spotkanie prowadzone 
było w szybkim tempie, ale bar
dzo nerwowo przez obie drużyny.

re toczyły się w obrębie pola kar
nego, kończyły się przeważnie nie
celnymi strzałami.

Gospodarze już w 6 min. uzyskali 
prowadzenie. Odbitą przez obroń
ców piłkę przejął z odległości 25 
metrów od bramki Spałek I umie
ścił w siatce Skromnego piekielna 
bombę. Od tego momentu zaryso
wuje się wyraźna przewaga Budo
wlanych której efektem jest zdo
bycie drugiej bramki.

Działo się to w 14 min. Prawr 
obrońca Wrzos przejął piłkę na 
środku boiska, podciągnął ją do 
przodu 1 z odległości 30 metrów 
„kropnął” na bramką Piłka wvlą- 
dowała w samym okienku. Od te
go momentu opolanie nieco pofol
gowali i piłkarze poznańscy mieli 
kilka bardzo dogodnvch svtuacii do 
strzelenia bramek, ale zarówno A- 
nioła jak 1 Gogolewski fatalnie pu-

Po przerwie opolanie mocno nr iewali __r_,

Wyprawą ŁKS po

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH
NA DZIEŃ 22 WRZEŚNIA 1957 R.

— Górnik Radlin

11. Śląsk Wrocław — Pomorzanin Tor.

12. Z&wina Bydg. — Callsla Kalisz

lłO1vą.aR, nramkt dla łodzian Soporek. któ- 
Jańczyk, | py w jednym wypadku mając ide- 
“ c-*— alną pozycję posiał piłkę pod po-

So-

przeczkę.’ Wyskoczyła ona jednak 
w pole.

Stal grafa Jak zawsze, tzn. w 
miarę ambitnie, zbywając się eza-

j LKS-siacy I w tym meczu nie po
twierdzili swych aspiracji do od-

i sami do huraganowych ataków.
złote runo" ‘ Cynikiem żywiołowości było sze- 

'a «le zdobv- i reg niebezpiecznych sytuacji, pod 
| bramką łodzian, które, wyjaśnił

grywania w piłkarstwie
przodujące] roli. Pn. .. __ ....
kim grali mało ambitnie. Jakby" lir

zupełnie
Dotyczy to przede wszystkim 

linii napadu, który był niemrawy’ 
I zupełnie nie starał sie zatrud
nić poważniej Dziurowicza. Dość 
powiedzieć, iż łódzcy napastnicy

Węgry—Bułgaria 2:1 
o mistrzostwo świata

(teł.
żowy mecz z cyklu elimin 
mistrzostw świata w piłce noznei 
Bułgaria — Węgry, wygrali Wę- 
erzy 2:1 (2:1). Bramki strzelili: dla 
Węgier Hiriegkuti w 2 i 35 min., dla 
Bułgarii Dijew w 43 min. Sędziował 
Bernard’ (Włochy).

WĘGRY; Grosićs. Karpat!, Sipos, 
Sarosi, Bozsik. Berendi. Lenkel. 
Bundzsak, Hidegkuti, Machos, San
dor.

BUŁGARIA: Josipow. Rakarow. 
Manołow, Garamow, Boźkow, Ko- 
waczew. Milanów. Dymitrow, Pana- 
jotow, Kolew. Dljew.

Już w 2 min. Hidegkuti zdobjwa 
dla Węgier prowadzenie. Druga 
bramkę strze’a znów H’degkuti i 
Węgrzy prowadzą po 35 min. 2:0

zależało.

polskim

ligowych

JUTRO!
Kupon

stała wynik spotkania na 2:1. wy
korzystując nieporozumienie wśród 
węgierskich obrońców.

Druga połowa należała całkowicie 
do Bułgarów. Węgrzy grali defen-

Najlepszym zawodnikiem w dru-

la wprost fantastyczna. Szymko
wiak na przedpolu nie interwenio
wał 1 jemu głównie Polonia za-

Lechii
GDAŃSK, 15.9 (te!, wł.}. LecHi

Gdańsk — Górnik Zabrze 0:1 (WI»
Bramkę zdobył w _/ 
kowskt Sędziował rr 
kowa. Widzów ok. 12

z

W czołówce
grupy północnej

nadal bez zmian

noKWPOWf
13. Bzur* Chodaków — Chrobry Szczecin

degkuti. U gospodarzy — Kolew i 
Boźkow.

1«. Wlóklarz Chełm. — Cracorla

Poz. 1—6 spotkania o mistrzostwo I ligi 
Poz. 7 — 14 spotkania o mistrzostwo n ligi

datnie wzmocnili swe szanse na za
kwalifikowanie się do sztokholm
skich finałów. Mają oni do roze
grania jeszcze Jeden mecz z Nor
wegią w Budapeszcie (10.11), w któ

rym są zdecydowanym faworytem.

: ł
ł

i

i

konkursowy;

- . , f

JUTRO!
Lista nagród j

za 80.000 zB
4

Calisia remisuje 
„w domu" 0:0

KALISZ 15.5 (tel. wł.). Calisia — 
Polonia Gdańsk 1:0. Sędziował Du
dek (Zagłębie). Widzów 2 tys.

CALISIA: Szkudlarek, Wróblew-
ski, Kuchnicki. Marciniak II, Gra
biński, Wojciechowski, Świercz, 

• • • — -Heising,
D1DSK1, oojciecnur* sm, 
Marciniak HI, Sobczak,
Tomaszek.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik. 
Kula, Ziółkowski, Szczepański, Cir- 
kowski, Kreft, Dolecki, Typek, 
Langner, Mlncdorf.

Calisia nie wykorzystała dwóch 
sytuacji podbramkowych i musiała 
zadowolić sią tylko remisem. Go
spodarze mieli dużą przewagę w 
polu, lecz zawiedli pod bramką, a 
w najgorętszych momentach świet
nie interweniował bramkarz Polo
nii Paprotny.

Goście grali szrbko i często ata
kowali, lecz nie mogli sforsować 
obronr kaliszan, która zagrała bar
dzo dobrze w całej linIL

Na wyróżnienie zasłużyli u gości 
bramkarz Paprotny, stoper Kula 
i Ziółkowski w ataku, w Calisii 
Wróblewski, Kuchnicki 1 Marciniak 
w obronie.

nie wvchodzlto. Jedynie obaj ekr±y. 
dłowi "Borvsiak — Dąblewski prag
nęli wiazać akcje, ale nie znajdo
wali oni zrozumienia wśród par
tnerów.

Na tle słabo grającego Mary
montu. chodakowianie zaprezen
towali sie nieźle, imponując dużą 
ofiarnością.

Mecz bvł bez historii. Pierwsza 
bramka p’adła tuż po rozpoczęciu 
grv. kiedy to stoper Marszałek 
skierował niefortunnie strzał jed
nego z napastników Marymontu do 
własnej bramki. Wynik ustalił 
prawoskrzydłowy Borysiak. strze
lając po samotnym rajdzie płasko 
w róg*.

w grupie południowej
Concordia 

nie myśli o spadku
KATOWICE, 15.9 (tel. wł.). Con

cordia Knurów — Garbarnia Kra
ków 4:2 (2:1). Bramki zdobyli dla 
Concordil — Hein — 2. oraz Bu
rek 1 Kiszka — po 1, dla Garbarni 
Cholewa I Satora. Sędziował Cy
prvs z Opola. Widzów ponad 6 tys. 

CONCORDIA: Wróblewski, Musio*

czenla wrraźnego spalonego, z 
którego Fiast zdobył zwycięską 
bramkę. Stało się to na 4 min. 
przed końcem meczu, kiedy to 
Wawel grał w dziesiątkę z Dur- 
niokiem w roli bramkarza.

Pogrom Naprzodu 
w Radomiu

rozszerzać grę prowadzili ją prze- i 
de wszystkim środkiem I zwlekali ł 
2 oddawaniem strzałów, umotlf-

- _ vvnvvauiM; wi uwiewam, mu«iw-
niast Grychtoł, Kubiczke, Zgolik I,

LECHIA: Gronowski H, Kusą 
Korynt, Kupcewicz, Gross. Kaleta, 
Gadecki, Czubała, Gronowski I, 
Nowicki, Wieczorkowski.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franost, 
Floreński, Hajduk, Gawlik, Olejni 
Szaiecki, Fojcik, Jankowski, Czech, 
Leńtner.

pu icx. pici n
nycn rozgrywkach ligowych 2 
punkty na. własnym boisku. las 
również pierwszą bramkę- Affl* 
rem tego był... Korynt, choć^** 
dziwił w meczu z Górnikiem dobrą 
formą i napastnicy zabrscy n» 
z Jego powodu w Gdańsku 
kowo „ciężkie życie**. Pgzdsm»’

właśnie na skutek błędu tego 
brego stopera, Lechia przegrt» 
z Górnikiem.

Korynt znajdując się ż 9¾ 
ponad trzydzieści metrów. JM 
bramki, naciskany przez Jaw?* 
skiego zdecydował się na 
nie Jej własnemu bramka 
Kiks i... do wolno toczącej 5’8 £ 
ki wyskoczył Jankowski ubitgw , 
wybieg Gronowskiego. Słabys * 
czej podaniem, niż strzałen) J®" 
kowski skierował piłkę do s^na 
nie pomogła rozpaczliwa 
za piłką Korynta i Gronowsłdeg*

A z poprzedniego Prze”*f^.S 
wyglądało, że goście pogodzIIIW 
Już z myślą uy wiezienia z 
neco gdańskiego terenu tylko J=“* 
u ego punktu.

Zasadniczo mecz był po^1^ 
dobrej gry defensywy, z tym. ® 
ile Górnik miał dobrych 
czo wszystkich obrońców, o- 
w Lechii. poza dobrze bronią^ 
Gronowskim, w obronie 
ko dwójka — Korynt l Kusz 
cewlcz był słaby’ i raz po 
stwarzał niebezpieczne 
pod własną, bramką, nie 
jąc przv tvm z faulowantŁ 
więc cały ciężar obrony 
szybkimi napastnikami Gonw» 
spadł zasadniczo na barki 
ta, który dwoił się 1 troił, sŁwBOP 
nie rozbijając wszelkie «talu JE 
ści. M. in. Korynt „unieszkodfis» 
prawie zupełnie Lentnera.

W ataku Lechii .,zabrak?o"jjj.’ 
śclwle Jednego zawodnika. 
pomocnik Czubała czuł ste J Si 
łącznika „bardzo nieswojo - 
on też Jednym z najsłabszych** 
wodników na boisku. Z poz^vS 
czwórki najlepiej może ^yP2?!^' 
wieki, a sekundowali mu oodh’ 
Gadecki 1 Wieczorkowski. .

W Górniku poza dobrze 
Jącą się obroną oraz ole^n.8L 
w pomocy, w ataku 
ruchliwością wykazał się Fol0* 
Lentner był mało widoczny 1 
trudem udawało mu się czasem 
wolnić spod opieki Kusza czy 
rynta. Czech raczej :
tyłów, starając sie wiązać 
defensywy z atakiem. 
na ogół nieźle wywiązał sie t: 
kierownika nanadu. a bram*2{J 
ką zdobył była jak Już *spj-. ; 
niano „zasługą” przede vw* 
kim • Korynta.

Kilka słów należv się 
rzowt Lechii. Gronowski n)i»« 
niedzielnym meczu sporo dP.JTC 
ty. Chyba Jut dawno na 
gdańskim nie widziano 
często zatrudnionego, 
Jego interwencji było bardzo F.. 
nyeh a kilkakrotnie ratowaj^5^ 
zespół od pewnej zdawałoby,e , 
utraty bramki A ■

R. Stanom»

W Bydgoszczy 
omal nie sensacja 

przodownik - outsider 2:1
BYDGOSZCZ^ 4.9. (tel. wł.) Polo

nia Bydgoszcz —• Sparta Lubań 
2:1 (0:0). Bramki dla Polonii zdo- 
bvł Stachowicz, bramkę dla Sparty 
Spodzieja. Sędziował Siry (Katowi
ce). Widzów ok. 6 tya.

POLONIA: Sokołowski, Dziadek. 
Klimowicz. Murzyn, Malinowski. 
Kłódka. Stachowicz. Norkowskl I. 
Jędrzejczak. Sylwestrzak. Brzeski.

SPARTA: Papkata, Czogała. Suro- 
wlecki, Lachodztak. Guzy. Brzezin
ka. Patemba. Nalcwajko, Stroniarz 
Dubiel. Spodzieja.

Gospodarze mieli niezliczona 
Ilość okazji do zdobycia, ale pierw
sza bramkę udało im sie zdobvc 
dopiero w 75 min. W 6 min. póź
niej Stachowicz po raz drugi w 
tym meczu wpisał się na Hste 
strzelców. Goście pomimo utraty 
dwóch bramek nie zrezygnowali z 
możliwości poprawienia wyniku, 
a na 3 min. przed końcowym 
gwizdkiem Spodzieja ustalił wynik 
meczu.

Drużyna Sparty nastawiła sie na 
wywiezienie z Bydgoszczy jednego 
punktu, a grając defensywnie, z 
niezwykłym uporem wyprowadziła 
z konceptu napad bydgoszczan, 
w sumie Polonia odniosła zasłużo
ne zwycięstwo, stanowiąc zespół 
bardziej dojrzały. Od wrższej po- 
razki uratował gości 'bramkarz 
Papkała. który był najlepszvm 
graczem na boisku. *

Niespodzianka w Szczecinie 
Chrobry - Górnik 0:1

SZCZECIN, 14J (tel. wł.). Chro
bry Saczecin — Górnik Wałbrzych 
0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 22 min. 
Hajduk. * Sędziował Ignaszewski z 
Krakowa. Widzów ok. 6.000.

CHROBRY: Piotrowski, Kurzyca, 
Chomiczuk, Jabłonowski, Bartczak, 
Skibiński, Kaźmierczak, Bończak, 
Pudłowski, Jerominek, Gaj.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski, 
Stein, Chruszcz, Nerkowski, Wie
czorkiewicz,- Pnllkowskl, Wieczorek, 
Hajduk, Syk, Mońka.

Porażka Chrobrego na: własnym 
boisku jest niespodzianką dużego 
kalibru. Niespodzianką tym więk
szą, że również w tym spotkaniu 
szczeciniacy byli zespołem o klasę 
lepszym T mieli zdecydowaną prze
wagę w polu przez 88 min. gry. Nie
stety, ’ niespotykana indolencja 
strzałowa szczecińskiego ataku oraz 
zła taktyka spowodowały, że zdo
byta przez juniora wałbrzyskiego 
Hajduka jedyna bramka wystarczy
ła dla wywiezienia ze Szczecina 
-dwóch cennych punktów.

W drużynie gości oprócz Hajduka 
wyróżnić należy obrońcę Steina. 
U gospodarzy nieźle zagrali obroń
cy Kurzyca l Chomiczuk. Całkowi
cie jednak zawiodła pomoc oraz zu
pełnie niestrzelający atak.

Wymęczone zwycięstwo 
Marymontu

zdobyć w i połowie prowadzenie. 
Dopiero pod koniec'spotkania Stal' 
zaczęła grać składniej, napad' się 
rozstrzelał 1 w wyniku tego zanoto
waliśmy dwie bramki w ciągu 10. 
minut.

(0:0). Bramkę zdobył w 51 min. 
Olszówka. Sędziował MIchalewski z 
Lublina. Widzów ok. 4.000.

AKS: Szołtysek, Kalus. Wieczo
rek, Janczewski, Llzurek II, Wide. 
ra. Skrzypiec, Weczerek, Szota. 
Olszówka, Lizurek I.

STAL: Skiba I. Kuźma, Myśllw- 
czyk, Skiba II, Janiak. Zieliński. 
Kura. Anioła, Poświat, Pilarski. 
Wiśniewski.

Piłkarze spod znaku trójlistnej 
koniczynki zasłużenie zdobyli 2 
punkty, będąc w przekroju całego 
meczu zespołem wyraźnie lepszym 
i posiadającym więcej z ery. Dwu
krotnie słupek uratował "gości od 
straty dalszych bramek. Atak 
AKS-u nie ma w dalszvm ciągu 
swego filara, piłkarza rutynowane
go wprowadzającego ład i spokój 
w tę Unię. Dlatego wszelkie zagra
nia ' tej drużyny cechuje żywioł, 
przypadkowość obliczona' na kiks 
defensywy gości. Takim filarem 
jest natomiast stoper Wieczorek, 
który potrafi pokierować swymi 
młodszymi kolegami. On też obok 
Szołtyska. Widery l Szoli był naj- 
lepszym w drużynie gospodarzy.

Bramkarz Michno 
z Cracovii najlepszy 
na boisku SzombierekRADOM. 15.9. (tel. wł.) Broń Re

dom — Naprzód Lipiny 5:1 (2: 1). 
Bramki strzelili: wojewoda. Szy
mański — po 2. Kowalski — 1 dla 
Broni oraz Spyra dla Lipin. Sędzio
wał Wieczorek z Bydgoszczy. Wi
dzów ok. 5 tys. .

BROŃ: Kwaiiborski, Cybulski. 
Miechowicz, Nowak, Kowalczyk. 
Grzecorczyk. Strzecha, Muc, Szy
mański, Wojewoda, Kowalski.

NAPRZÓD: Jończyk, Brychcy. 
Duda, Salamon, Szymura, Kubocz. 
Dyrda. Bitner, Kokot, Cajda, Spy- 
ra.

Radomianle rzucili w?tym meczu 
na szalę wielką ambicję, bojowosc 
i ofiarność. Tych atutów nie po 
trafiła zrównoważyć wyższość te
chniczna lipinlan. obciążona po
wolnością i anemią ataku. Osiąg
nąwszy*. do przerwy prowadzenie 
Broń 'zmuszona po części nacis
kiem przeciwnika przestawiła sie 
następnie na wzmocnioną defensy
wę, * atakując z szybkidh wypadów 
Taktyka ta przyniosła niespodzie
wany sukces.

W drugiej połowie spotkania 
rozpanoszvtv się da boisku złoś
liwe faule. Dobry arbiter me
czu tylko z trudem zdołał opano 
wać sytuację.

Piłkarze 
trójlistnej koniczynki 

nie mogli wygrać wyżej
KATOWICE, 14.9. (tel. wl.) AKS 

Chorzów — Stel Rzeszów 1:0.

Morys,' Sikora, kiszka. Burek, 
Grzegorzyca, Hein.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, B(e*
! niek. Bożek, Rogoża, Bomba, Ćhole- 

przez obronę goścTTw "okresie* prze- 1 ^a' Grabowski, Browarski, Satora, 
wagi Budowlanych jeden z wvpa- ; Kucharski.
dów Lecha kończv się strzałem na Gospodarze zagrali niezwykle 
bramkę. Piłka odbita od słupka ambitnie i ofiarnie, zdobywając za. 
trafia pod nogi Aniolv. którv w 55 ; służenie dwa punkty.

wiając przez to, likwidacje atakói

nassa puu liugl AniOiy. KXOrV W 3» 1 
min. zdobywa honorową bramkę dla 
swoich barw.

W 67 min. Stemplowski uzyskuje 
trzecią bramkę dla Budowlanych, 
która okazała się równocześnie o- 
statnią bramką tego meczu.

Kibice Wawelu 
chcieli dokonać samosądu

KRAKÓW, 15.9 (teł. wt). Wawel 
Kraków — Piast Gliwice 2:3 (1:1).Zwycięstwo Budowlanych jest za- rv anuw — —

służone. nie mniej jednak napast- i Bramki dla Wawelu zdobyli: 
nicy opolscy, a szczególnie Jarek, nielowskl I Grabowski, dla " Pooluc ł Snałek prali ?hvt t-_ <___ _____ ,Popluc i Spałek grali zbyt Indvwi- 
dualnie. Najlepszy w hnii ataku 
był Stemplowski. W pomocy brylo
wał Strociak. który całkowicie *za-
szachował Aniołę. W obronie 
Skronkiewicz. występujący po dłuż
szej przerwie, spisał się zupełnie 
dobrze, a Wrzos grający tvm ra
zem jako prawy obrońca wvpadl w 
linii defensywnej najlepiej?

W zespole Lecha zawodnikiem 
numer 1 był Wojciechowski, grają
cy zresztą defensywnie; doskonale 
pilnował on Jarka. W pomocy do
skonale grał Kaczmarek, który czę
sto gęsto był szóstym napastnikiem. 
Skromnego winimy za utratę dru
giej bramki.

Da-

Kopicera. 
dziował I

Mierzwa
Pta^ta 

i. Se-
Kubiak z Zielonej Góry.

WAWEL: Pajor, Durniok, Kaszu
ba. Kołodziejczyk, Gry boś, Szarań- 
ski, Słysz, Grabowski, Dapalski, 
Danielowski, Waśniowskl.

PIAST: Kaliciński, Laska, Jelnlk, 
Cieszowiec, Swierkot, Kiełbasa, 
Gałeczka, Kubocz, Dera, Mierzwa, 
Kopicera.

Tak burzliwego meczu Kraków 
nie oglądał dość dawno. Od mo
mentu zdobycia wyrównania przez 
Piasta i równoczesnej kontuzji 
Pajora era zamieniła się we wza
jemne polowanie na kości. Sędzia 
nie potrafił temu zapobiec, pono-
sząc z tego powodu konsekwen-Ósotaa wzmianka naleiy .1« = z lego

Przez dluzl czas nie mógł on 
wrjść z szatnir obleganej przez 

“^Prawdę rbzfanatyzowanych kibiców którzy-
Sportowej atmosfery.

W. Soppa

‘ I Uciailcl 1 4. U * du)L[l KlUlvu • MUi * 
chcieli dokonać na nim samosądu, 

1 nie mogąc mu przebaczyć przeo-

Słaby mecz 
Stali Mielec

MIELEC, 15.9 (tel. Wł.). Stal
•c — Włókniarz Chełmek 2:0

Mie- 
(6:8).

Bramki zdobyli w. 81 min. Tobolik,
W 86 —
Buśkiewicz

Ka puśćiński. Sędziował 
z Warszawy. Widzów

ok. 8 tys.
STAŁ: Sztuka, Bielecki, Książek, 

Juraszczyk, Kęckl, Król, Robotycki, 
Kapuściński, Waleska, Tobolik,. Ga* 
brysiak.

WŁÓKNIARZ: Nowak, Solek, Ła
ska, Zatorski, Piotrowski, Jugas, 
Hebda, Wesołek, Stolarz, Patyk, 
Kobylczyk.

Niewiele brakowało, a Włókniarz 
wywiózłby z Mielca wynik remiso
wy. Stal grała bowiem do 80 min. 
ślamazarnie w ataku l gdyby Włók
niarze nie zastosowali od 1 min. 
gry taktyki defensywnej, mogliby

KATOWICE, 14.8 (Cel. wl.) Szom
bierki Bytom — Cracorla 1:2 HhD. 
Bramki zdobyli w 14 min. Opoka, 
w 72 min. Luda, w 74 min. Opoka. 
Sędziował Misiak z Opola. Widzów 
10.000.
SZOMBIERKI: Mainka, Eklert, 

Pośpiech, Banisz, Kokoc, Szyman
kiewicz, Luda, Sobek, Poloczek, 
Kuczera, Nowak.

CRACOVTA: Michno. Mazur. Raj- 
chel. Szymczyk, Malarz, Gołąb, O- 
poka, Jarczyk, Manowski, Dudon. 
Kasprzyk.

Wrdaie sie. że po zwycięstwie 
w Szombierkach można już Cra- 
corii złożyć gratulacje. 2.000 ki
biców krakowskich, przybyłych na 
to spotkanie, padło sobie po koń
cowym gwizdku w’ objęcia.

O zwycięstwie Cracovii zadecy
dowała * fantastyczna^ .wprost dys
pozycja bramkarza Michno, który 
bvł bohaterem tego meczu. Zasy- 
pvwanv przez napastników Szom
bierek " gradem strzałów, stal nie-1 
naruszenie na posterunku, inter
weniując w* najbardziej bezna
dziejnych sytuacJach.’ ?Obok niego 
podobał się młody obrońca Szym- 
czvk (reprezentacyjny; junior). Z 
napadu wyróżniamy szybkiego 
Opokę oraz Manowskiego.

Na minutę przed końcem spot
kania sędzia usunął z,boiska Ku-' 
czere. który zbyt agresywnie za
atakował trzymającego • piłkę bram
karz Cracovii. Spotkanie było bar
dzo nerwowe i nie stało na wyso
kim poziomie. •

WARSZAWA, 15.9.
Warszawa Bzura

Marymont 
Chodaków

2:0 (1 :0), Bramki zdobyli: Bory- 
śiak-oraz jedna samobójcza (Mar
szalek). Sędziował Herman z Gdań
ska. Widzów ck. tysiąca.

MARYMONT: Penconek, Korzuń, 
Rosiak, Okuhiki. Łuczyński, Jezier
ski, Borysiak, Laskowski, Jezier
ski I. Bogucki. Dąbfewski.

BZURA: Gałecki. Kazimierczak. 
Marszałek, Rojawskl, Pisarek. Ce- 
leda Królak, .Wasilewski, Borowski

Pomorzanin 
traci szanse

TORUW, 15.8 (teł. wł.) Fomorsatdń 
Bydgoszcz ttl. 

(8:1.). Bramką zdobył Adamczyk/ 
Sędziował Szudo z Rzeszów^ Wi
dzew 8 tys.

POMORZANIN* Dąbrowski, Sitko, 
Szulc, Miki.- 

. Weiołowski, Heidt. 
Cirkowskl, Gneikowlak.

Szygalskl, Bajus.
To był Jeden z najgorszych me

czów Marymontu w tym sezonie 
Zwycięstwo . nad Bzurą zostało 
..wymęczone'*. W spotkaniu z out
siderem gospodarze robili wraże 
nie jedenastki nie rozumiejących 
się - indywidualistów. Dotyczy to --------- -Ł’—r- •«——- ---- 1

ZAWISZA: Rosiński, Bukowski.
Szreter, pilot, 

Rembecki, Waligóra, Adamczyk.
Spotkanie odbywało’ się podczas 

padającego deszczu. Na rozmokłym 
’.l,! “^«nie lepiej technicmie grający goście. W 45 

PO, wyrównanym przebie- 
fSLuć?a'nczykJ z rzutu wolnego u- 
ryskal prowadzenie, a jak sią póź- 
r'w bramką.

połowie toruńczycy ze- 
nSnnU F-lko? c e bydgoszczan do 
obrony, jednak me potrafili ani ra- 

Rosińskie-O: do kapitulacji. W drużynie gospodarza dobrze 
tr*l,ca obrońców oraz Cir- 

kowski w ataku. U bvdgoszczan do

Towarzyski nieci
SZCZECIN, 15.9. (tel. w» 

warzyskim spotkaniu plik! 
in-IIgowa Pogoń Szczecin 
z I-ligowym Górnikiem ^*.1 
3:1 (2:1). Bramki zdobyli: dMT 
goni — Kalinowski. Piątek 1 
wińsk!: — po 1. dla Górnik^g:

dna. Widzów przeszło 15 
Pogoń była drużyną Ieps>< 

a^Avm n^rrlaHatn ( miał*n£ względem I mlaU
' ^aamczyg. j spotkaniu 75S gry.


